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Przeciw liczbowej ioteryi.
Na posłodzeniu austtyackiej Izby poselskiej z 

d. 6 bm. podczas obrad nsd budletum m inister
stwa skaiDu, wystąpił dr. B o s e i  przy rozdziale 
«loterya“ u o  r a z  d w u d z i e s t y  t r z e c i  prze
ciwko tej tyle zgubnej i demoralizującej insiytu 
cyi. „Zauim przyotąpię do samej rzeczy — mó- 
y i ł  — nich mi wolno bidzie powinszować mi
nistrowi skarbu wielkiego finansowego sukceau, 
J&ki lo teria  uczyniła wskutek śm ierci kata Wil- 
cubachora. Szczęśliwy m inister skarbu! Od stra
cenia Francesconiogo i mordercy kobiet H ugona 
Schenka, nigdy te pod opieką ces. o r# w  zosta
jące akademie agłupienia i przesądu nie były tak 
licznie uczęszczane, jak w an iu  pogrzebu Wil- 
lenbachert.

„Potępienia godna g ia  w loteryę, ten kieszon
kowy złodtioj ludu, w tym roku także liczne po
tk a ła  ofiar}. Mięazy temi najsmutniejszy może 
l*yi los urzędnika banku Harresa. Zdefraudował 
Cł w banku depozytowym ogromne sumy, które 
prz (grywał w loteryę. Przegrał nie tylko depo- 
zyta biednych ludzi, ale także i majątek swojej 
Souy, swycb dzieci i swoją osobistą wolność! — 
Dalszą ofiarą jest pocztowy urzędnik K undacher 
^  Gracu, który sprzeniewierzył znaczne sumy w 
Pocztowej kasie oszczędności, a raz postawił złr. 
1800 na num er 19. N um er tea  pochłonął całą 
Bprzeniewierzoną kwotę. Dalszą ofiaią Ioteryi jest 
gospodarz wiedeńskiego klubu Parzer. W Trye- 
^•ie powien adwokat i dwóch kolektantów Ioteryi 
odebrało sobie życie skutkiem  tej gry. Trzech 
Pisarzy loteryjnych ukarano z powodu jałszer- 
®twa. Któż jest grabarzem tych wszystkich egzy- 
stencyj? Państwo ponosi w inę, utrzymując 1 o te - 
tyę, protegując tę grę, która ludzi kusi do ró- 
taych zbrodn’. Czyż nie byłoby obowiązkiem pań- 
*two, obowiązkiem społeczeństwa, bezwzględnie 
Psunąć ten środek ogłupienia i demoralizacyi lu
b o śc i ?

„Cóż jednak państwo czyni? fiozdaje licencye 
śpiewakom, wyjącym brudne piosnki ludowe, li- 
c«n y e  na szynki wódczane, na lichwiarskie biu- 
fś, na totalizatory przy wyścigach i na kolektury 
‘Oleryjne. Ale nie dość, że państwo to cierpi — 
8tava się jeszcze o to, żeby g ia  się rozpowszech
niła, do ezego przyczyniają się oszukańcze inse
k ty . Mam przed sobą „ oesterreichisch-ungari- 
khes Gtiiekjblatt ■“ -Czytam w s m —tttnjtęp^jąiiy 
'hser&t: Przedsiębiorstw em , które zasługuje na 
Publiczne uznsn ie , są instrnkcyc gry p. Or l i c e  
*  Berlinie, za których pomocą wygrałem zna- 
®tne teruo. Podpisano: ilgm onl ks. l  a z i s .  — 
jUny inserai polecałbym szczególniej uwadze by- 
*ego m inistra handlu bar. P iny, który już od lat 
^ielu listowym i sługom pocztowym przyrzekł 
Polepszeuie ich doli. Czytamy tam: „M istrz Or- 

% Berlin e, wyrocznia wszystkich zwolenni
ków gry w loteryę, spełnił temi dniami serde- 
" '* 0 0  życzenie pewnego biedaka, gdyż słudze po
rtow em u, zagrożonemu fantowaniem ^wszystkich 
Ruchomości dopomógł do większego terna w ła- 
®Uie w chwili, gdy żona jego porodziła zdrowego 
l'hłopaczka. Ś n iedzi poradzili prosić Orlice na 
Bca chrzestnego, co on jednak z zasady odmó- 
J ił ;“ Pismo to wychodź w Berlinie i dostaje się 

Austryi w 50.000 egzemplarzach — a dotąd 
|®s*cze prokurator państwa nie czuł się spowo- 
^Wenym do konfiskaty, chociaż wobec liberał
a c h  dzienników postępuje susowo.

„Loterya jest hańbą dla państwa i jesi.em prze

konany, ze gdyby cesarz wiedział, jak wiele złe
go loterya wyrządza, byłby dawno rządowi pole
cił, żeby ją  zniesiono. Ilekroć wnosiłem zniesie
nie lotbryi, zawsze m inister skarbu mi odpowia
dał: Czekaj p„n cierp liw ie , >z się stan skarbu 
państwa polepszy. Ale według ostatniego wywo
du m inistra skarbu finanse znajdują się w stanie 
kwiruącym. niedobór znika, kasy są zapełnione 
po brzeg.. Teraz byłoby na czasie znieść loteryę. 
Ubytek w dochodach meżnaby zastąpić zaprowa
dzeniem podatku giełdowego, podwyższeniem po
datku od wódki, a przedewszystkiem zaprowadze
niem progresywnego podatku osobislordochodo- 
w go. w przekonaniu, ie  luteiya, zaprowadzona 
w A ustryi przez największego cynika, Oa»sano- 
wę w r. 1751, dosyć już lud wyssała, w prze
konaniu, że loterya chęć pracy i pilność obywa
teli um niejsza, i że kolektury loteryjne nie są 
niczem innem , jak tylko uuiwersalnemi zakłada
l i .  hodowli i szerzenia przesądów i ogłupiania 
ludu 1 akademiami defraudantów, wnoszę po raz 
dwudziesty trzeci następującą rezolucyę: Wzywa 
tlę  c. k. rząd, żeby w niósł projekt ustawy, zno
szącej lo teiyę.“

Rezolucys ta została poparta i odesłana do ko- 
misyi budżetowej. Prócz tegu uchwalono nastę
pującą przez komisyę budżetową wniesioną rezo
lucyę: „Wzywa aię c. k. rząd , ażeby tylek.oć 
przez Izbę poselską z naciskiem podnoszoną spra
wą zniesienia, lub przynajmniej znacznego ogra
niczenia małej liczbowej Ioteryi w ten sposób się 
zająC żeby wniesienia odnoszącego się do tego 
projektu ustawy można już w następnym  okresie 
sosyi na pewno oczekiwać."

Naszem zdaniem wszelkie takie rezolucye nie 
prowadzą do celu. Jeżeli tylokrotnie wznawiane, 
a zawsze jednomyślnie uchwalane dotychczasowe 
rezolucye nie zdołały nakłonić rządu do wniesie
nia projektu ustawy, to zkądże nadzieja, aby ta 
rezolucya skutek odniosła? Zaś dodatek w rezo- 
lucyi, .albo ograniczenia" je s t bardzo niebezpie
czny, zostawia bowiem rządowi możność pozo
stania pozornie w zgodzie z życzeniami Izby — 
gdy zrobi coś bardzo drobnego, tylko ut ali^uid 
fecisse videatur. Jeżeli już me ma w reprezenta- 
cyi państwa większości, któraby się zdecydowała 
obalić loteryę głosowaniem przeciwko odnoszą
cym się do niej pozycyom budżetu, to możnaby 
inną jeszcze drogą dojść do celu — a mianowi- 

■« n iasfr°wzywać -rząd eto wystąpienia z 
projektem ustawy, projekt taki zaraz już gotowy 
został w Izbie wniesiony. Żeby zaś rząd me za
słaniał się trudnością zastąpienia tego ubytku w 
dochodach, i trudnością dania zarobku ludziom, 
dotąd w ioteryi zajętym, można w takim proje
kcie odroczyć nieco term in wejścia w życie u- 
stawy n. p. na dzień 1 stycznia ]88S  r. Przez 
ten czas bowiem rząd tak bardzo pomysłowy w 
wyszukiwaniu nowych źródeł dochodu i na za
pełnienie tego ubytku jeszcze środek znajdzie — 
gdy mn się wyraźny a dość długi term in wy
znaczy. Będzie także daną przez to możność in
nego użycia sił biurowych, dotychczas przy lote- 
ryi zatrudnionych. A zniesienie Ioteryi tak jest 
niezbędnem, że każdy dzień zwłoki jest ciężkim 
grzechem.

,... I'kStł£!l —

Towarzystwo obrony prawnej.
Do rzędu pożytecznych instytucyj obrony na

rodow ej, jakiemi poszczycić się mogą dzielnice starało się odpowiedzieć wymaganiom, jakie słu- 
polskie pod panowaniem pruskiem , należy To-j  znie stawiać można, o ile jednak ceiu swego 
warzystwo obrony prawnej, mające na celu słu - dopiąć będzie w s ta n ie , to zależeć będzie głó
żyć bezpłatną radą i pomocą każdemu komu dzie
je sie krzywda ua polu religii i narodowości.
Wielu pokrzywdzonych przed założeniem Towa- poi kiej

wnie cd poparcia, którego w chwili dla nes 
tak stanowczej dozna od społeczeństwa i prasy

rzystwa mogło się tłomaczyć, że nie miało cza
su lub co wainiejąąa, że nie umiało napisać skar- 
•gi na nadużycii w adz pruskich, czy przy wybo
rach, czy też w' Lprawach szkolnych, a na adwo-

Towarzystwo liczy obecnie członków 3 f0 . Do
tychczasowe dochoJy wynoszą 57Ó6-’40 marek, 
rozchód wynosił £3o0 mr., pozostąje więc jeszcze 
13.43 40 mr. b .ero  Towarzystwa składa sie z kic

hała nie każdemu wystarczają pien:ądzę. Dziś lud równika i sekretarza. Posady te są płatne Biuro
polski ma zapewiuońą bezb łitną ' pomote prawną to załatwiło 510 spraw, a, mianowicie szkpluych

‘ 1 5 1 , kościelnych 15 ,, wyborczych 3 5 , wydąlań
120, różnych lunych 189.

Po przyjęciu sprawozdania Walne zgromadza
nie na wniosek redaLtoya Dz. Pozn., p. F r. Do
browolskiego. uchwaliło: „Poleca się ząrządowi, 
ażeby zajął się wydaniem broszury, któraby z je
dnej strony szerzyła zna.on ość praw ludności 
polskiej pod zaborem nruc!riin, a z a rugi ej strony 
poduosiła zmysł obrouy w tejże ludności".

w biurze, utrzymywAhem kosztem stowarzyszo
nych.

Dnia 5 b. m. odbyło się w Poznaniu walne 
zebranie Towarzystwa obrony praw nej, na któ- 
rem członek zarządu p. Graeve zdawał sprawę 
z czynności Towarzystwa, istniejącego od półtora 
roku. Z sprawozdania tego dov ładuje ny s ię , że 
finansowy byt Towarzystwa jest, zapewniony, a 
przypuszczać należy^ że i nadal społeczeństwo 
polskie materyalnii i moralnie popierać będzie 
tyle pożyteczną insty tucję

„Przy założeniu Towarzystwa, powiada p. Grae- 
ve, mieliśmy powóa lal, p u  się na niedotrzyma
nie traktaiów i uiu „ystych obietnic królewskich, 
których wykonani* t  nadal domagać się jest na
szym obowiązkiem, lecz przyłączonym do monar
chii pruskiej przysługiwały nam przynajmniej no
minalnie te same pr«wa, co naszym niemieckim 
współobywatelom. Praw a dzisiejsze &aś ustana
wiają dla dzielnic do dawniejszej Polski należą
cych, t. j. dla W. Ks. Poznań skiego i Prus za
chodnich osobne wyjątkowe rozporządzenia. D a
rem nie przebrzmiały głosy posłów, którzy wyka
zywali, że przepisy prawne tego rodzaju sprze
ciwiają się konstytueyi, i jaLżeż mogło było stać 
się inaczej, jeżeli jeden z moyrpów, należących do 
większości sejmowej ,  nie Wahał się wyraźnie 0 - 
świadezyć, że w wnioskach' rządowych upatruje 
stosowny środek do zwalczenia Polaków ua dro
dze prawodawstwa szkolnego, że się dalej z taką 
tendencją  zupełnie zgadza i nie ma skrupułów 
to publicznie wypowiedzieć.

„Wobec tak kategorycznego wypowiedzenia w al
ki na polu maleryalnem i duchowem dwio tylko 
pozostają num drogi do wyboru. Albo poddać się, 
zrzec się wszystkiego co dla każdego z nas było 
dotąd ta iśw iętszem , jJ b u  v a l, zyć ja k  dotyrhsrw t 
na droaze legalnej z tą ufnością w zwycięstwo, 
jaką daje poobucie, że spraw a, za którą się wy
stępuje, jest sprawiedliwą. Pierwsze byłoby h ań 
b ą , drugie może wreszcie przekona wszystkich, 
którzy jeszcze uważają z możliwe zgermanizo- 
wanie nasze; z i emi , że to przeprowadzić się n.e 
dat W tej walce powinni się złączyć wszyscy 
którym drogą jest narodowoć nasza.

„03tatnie..projekta rząJowe stawbzy się ębowię- 
ąeemi, ogranipzą znowu znacznie nasze prawa, 
z wobec panującej teraz tpndencyi, ,jaką ly 

przytoczonej co dopiero m o rie , wykaząliśfny, je- 
szoze i to, do czego mamy prawp, możnany nam 
niąjedjokrotnie uszęzuDlię. Najświętszym obo
wiązkiem naszym jest ^atem w położeniu obe- 
cnęm , aby nie uronić tych szczątek praw, które 
nieprzyjazna większość sejmowa jeszcze nam po
zostawiła , ale w każdym wypadku gdzie skrzy 
wdzonymi czuć się będziemy, przechodzić zaża- 
leniajni wszystkie instancje . N aw et gdybyśmy 
nic nie uzyskali, to przynajmniej uczynimy za 
dość obowiązkom narodowym. ,,

„Towarzystwo Obrony Praw nej będzie i nadal

Rozprawy antipolskie.
Dnia 3 i 6 b m. obradoweł Sejm pruski nad 

antypolską u s t a w ą  o z a . n i e d b t i t . i u  u c z ę 
s z c z a n i a  d o  s z k o ł y  1 nakładaniu kar za to 
zaniedbanie w Prusach Zachodnich i .na Śląsku. 
§ 1 znosi dotychczasowe przepisy ordynacyt 
szkolnej dla prow incji Prusy i regulam in uzkol- 
ny ila  Śląska i hrabstwa Kłodzk a na ich miejsce 
zaprowadza § 48 ogólnego landrechtu, który mó- 
,wi ) karach policyjnych. Przemawiali pp. Spahn, 
M innigeiodb, P u ttk am eri poseł nasz S c h r ó d e r  
1  W ejcherowa, który wśród wielkiego niepokoju 
w Izbie, przemawiał przeciw całej ustawie, która 
W wykonaniu doprowadzi do nieprawnej surowo
ści. Przy karaniu za zaniedbywanie szkoły trzeba 
mieć na względzie dalekie i zie drogi, które 
dzieci we wschodnich prowincyach muszą odby
wać, jasoież na stosunki klimatyczne i ekonomi
czne. Przeciw ustawie p rzem aw ał dalej poseł 
iląsk i Zarubeł, W indlhorst, powtórnie posłowie 
Spahn i Puttkam er z Pławt, , wreszcie po d * » - 
kroć m inister Gossler. W głosowania, przeszedł 
r - i  w kształcie przac projekt ,zą Iowy wyppw;*- 
'dziaaym;* więkscJŚeią _‘‘
Ustawa ,fna wejść w życie, na wniosek Bilteca, 
dnia l,lip c a  1»86.

Po uchw Jen iu  tej ustawy sejm pruski przy
stąpił do trzeciego czytania p r o j e k t u  u a t a -  
w y  k o l o u i z a c y j n e j .  Rozprawę rozpoezgł p. 
M e y e r  z. A rnsw aldu, ,k>óry twierdził, ii  agita
c ja  polska albo nie istniała, albo też n«i była 
niebezpieczną, dalej, że lywior niemiecki nie by
wa wypierany przez Polaków, którzy w granicach 
pans.wa pruskiego,się porodzili, lecz przez ży- 
wioł oolssi napływowy, który p rzy ty ł z Króle
stwa, .czemu zaradzono przez dekreta ban pyjne. 
których nie pochwala. Nakonieo projekfcwząąowyi 
sprzeciwią się wyraźnie § 99 konstytncyi, co 
w ązjstko zmusza mówcę, do głosowania przeciw 
prójcktowi. Mówił następnie  znany wróg nasz p. 
K e n n  e m a  1 i dowodził, że w Księstwie istnie
je ipętoka agitacją, która jest notoryczną. N ieza
wodnie flapotka prz iprowadzenie. ustawy kolon, 
zacyjnej na wielkie trudności: . najprzód wielś 
dóbr uolskicL nie będzie można wcale nabyć, bo 
ich Polacy n ie  sprzedadzą. Powtóre koloniści 
nieupercy będą wobec Po;aków mieli, bardzo tru 

dne stanowisko, mianowicie wobec Poloków tak  
gorącej jheistiblutiy), ja k  K-btąii i ks. dr. 
Stablnwski. Mówca udmawią .Pulakpm, p**wą p»6* 
maw auia w tuj mi e o zrabow aqju.i pogwałceniu, 
jąk to s r preoyl. kcyą czyni dr. Stahlew aki.rr 
U ltramunlohic (.aha!) a więc powiedzmy c ą n tn w , 
oświadczają się przeciw wnioskowi z poircaow  
wyznsk, owych. (Nie! glosy, ze wzglifiu u p n  
meóliwosi) ale polskj chlęp widzM bfRnawei w 
p. W indthorście, jako w N um ca. ijlk u  katoliki 
T] klasy, . którymby się  do a ieb i dostać, nie 
chciał ( Wesołość ) I  postępowcy stawają w • wal»j« 
ce przeciw Eolakom po ich sjrenie, G ten), £ 0  

zn .czy pojęęie ..wolnomyślńy* możnaby rA- 
żne zdanie. Może to jest rzecąą w pinófiyuiH  za
wsze i wszędzie sp; zeciwiać s^ rządówi; .h fd  Hor 
że, iż to jest rzeczą „wolnomyślną“ uważać ka-k 
żdego urzędnika skoro .tyikc 'o s u r .e  mini rea  
za łc tra  (Boeseu icht] (W ielka teesoloŁS) Że je
dnakże postępowcy zdradzili spraw ę niemieeką, 
tegc im nie zapomgimy ,przj w yhortch W tedy 
te i p o s t ę p o w e  t r i f o l i u m .  jakie tu wysłała 
prowiucya poznańska nie zjawi aię tutaj więcej 
w Bejmie pruskim. (Ironiczne brawa i  oklaska w  
centrum i n a  lewicy).

Eto&prawy przerwano i, odroczono do środy.—
Do głosu zapisało się 7 mówców

Msgr. 3 1 s b 1 e w 8 k i zabiera głos do osobistej 
wzmianki.

„Przyjm uję bardzo chętnie nazwę, jak; gąnie^ 
p. Kennemaiin zaszczycił, jakobym był^ Polakiem 
gorącej krwj' W obronie najświętszych praw 
swego ludu wolno mieć trochę krwi gorąuejsi— 
panie K ennem ann1 J > wcam nie zazdroazczę p. 
Kennemannowi jego zimnej krw i, z jaką, iu i“  
szczujfl przeciw ludowi, (bardzo słusznie! na la -  
wacn polskich i w centrunj) uie aazdropągfttjpą- 

' nu Kennemannowi tej zimnej ,,krwi, z jaką poma
ga ścigać i niszczyć lad wśród którego tak j&o- 

1 brze mu się yiBdzin, w$ruó którego, jakc kolą- 
‘m sta, tak piękny zebrał majątek. Oby nową :u> 
stawa .'olonizacyjna nie przeązkodz.łi m u .,zebrań 
jeszcze większego wśród ra s  mąiątkp- (Niepóiwj-r, 
ntarsedłek dzwoni.) M arszałek przerywa .
twiejrdząc, że taki s osobiste zacaąpki, nie ąą po
za cl me, a przynajmniej nie należą do OBobistąj,u

s t m  przerwane obrądy, btóryph ć » 's j f  mąg

Zionie polskie.
1. . rrn

(Stosunki na Litwie. — Zabronienie żydom prsyja- 
zda ąo Królestw., Pulskiego^ Rosji. — Polśkię pl- 
i n .  ludowe poa zaborem pruskim j ( Ln poe>%tąoąó. 
— Ubuu tnie Polok na Lftwiu, 1  posad 1 ikojnyou.j

Do charabterystyki stosunków w pew sym  sto
pniu posłużyć możo wypadek kióry wydarzył nię 
w Kopylu w gńbernii m ińskiej. M.asteezko Ro- 
pyl słynie „cudownym" obrazem Matki doBkiej1 
w miejscowym kościele katolickim. Gdzie' kościół 
tam jest i karczma, więc w Kopylu nie Bóna jeui 
karczma, lecz cały ich dziesiątek. Bogobojiiy ltfd 
tłum nie odwiedzał świątynię, zarazem raeząb 's:ę  
gorzałką w sąsied^ieb żarczm Bch. Żydzi ciągnę] 
stąd świetne zyski. Trzebaż iż proboszcz kopyl- 
ski zostaje .wywieziony, a na miejsce jego mia- 
inują księdza, znanego ze swych wykroczeń. | r te - 
ciwko religii i polskości. Nowy proboszcz wpro
wadził dodatkowe nabożeństwo w językn robyy

P s u N d k a j o i .
Opowiadanie z niedawnej przeszłości

F e l ik s  L e w ic k i .

Bo jestem z kraju, gdzie widmo nadziei 
Dla łatwowiernych serc podobne snowi. 

( Gr ób  A g a m e m n o n a . )

I.
Jeśli można było wierzyć Rotm istrzow i, któ- 

J  w roku 1870 m ieszkał w M agny, to Bohdan 
^ ia ł podówezaa z góra lat siedmdziesiąt dwa.
 ̂ y - Co mi to gadać, — powtarzał często — 
W on ,uż dawno szwoleżerem w korpusie Dwor
sk ieg o  , gdy wstąpiłem do rakietników jako 0 - 
hotml-

1 Podobne słowa niemało irytowały B ohdana, 
*rdzo drażliwego na punkcie dziarskości, zwla-' 
*cza gdy Rotmistrz, pomimo swego długoletnie 

Brenm atyzm u“, chciał mu w tern imponować, 
h . Ot, nie wiedzieć co pleciesz ze swemi lata- 
^ — oluKał Bohdan. Jaóym  ci jeszcze panie-
4*ejw pokazał, co to szwoliźer na koniu.

Takie dictum  wywoływało zawsze y: Rotmi- 
r«u wesołość iśeie humeryczną.

. Stare dzieją, mój Kocnauy, stare dzieje,— 
g ^ ta rz a ł drjcząc się z Drzyjacielen. — Tc tau 
^ ‘ó pod S terdynią, gdyś się cudownym spoto- 
^ .Ql. jak piskorz, wywinął z rąk kozun.ów.. ale 
*l8iaj.„.
Pomimo sprzeczek owych o lepsze, pozostali 

. przyjaciółm i, a w życiu koleżeńskiem
ty :i -tuiali się wzajemnie. Bohdan całą swoją 
J ^ k ą  duszą był żołnierzem, Rotmistrz zaś, wie- 

tylko w dyplomację, 
ty.^- Interw encya panie... Got o  gadać! Niechno 
w QeQa zaświta, to się wszystko inaczej pokaże— 

4* ia ł ; — Napoleon I I I  wie co robi. On to

zainaugurował politykę narodow ości, opartą na 
charakterach rodowych , na rozwoju etnograficz 
nych potrzeb, na granicach naturalnych.

— Co tam pleciesz, — odpowiadał Buhdau; —  
ani z niego generał, ani polityk.... Żeby to stryj 
jego....

—  I  co dokazał? Zbili go i koniec.... Oto do 
czego prowadzi rozwiązywanie sprawy siłą mie
cza. Nie ma co mówić : Ren dia Francyi, D niepr 
dla Polski, są uaturalnemi granicami. Ciekawe 
są czasy, ja tylko ż y j ę  z c i e k a w o ś c i .

— Twój sposób dowodzenia jest taki niejasny, 
taki zagmatwany, że dalibóg niewiadomo co chcesz 
powiedzieć. Czemże wreszcie oddzielisz Niemców 
od Słow ian? — odzywał się Bohdan.

— To, co m ówię, należy do dziedziny spraw 
nie dla wszystkich przystępnych, — odpowiadał 
zadąsany R otm istrz , gdy w idział, że nie łatwo 
mu pytanie rozwiązać.

— W iem , wi e m, — ciągnął Bohdan, — żeś 
występował nieraz z mowami w towarzystwie de- 
m okratyczuem , ale z nich C eliński, ze szkoły 
hatignolskiej, śm iał się porządnie.

— Może być, ale to tylko wiem mój b racie , 
że tego wszystkiego nie rozum iesz, —  odcinał 
się Rotmistrz z ironią.

Przy takich rozprawach pokój napełniać się 
d y m ep  fajek i  było jak w kurdygardzie, używa
jąc wyrażenia Bohdana. Czasami Rotm istrz za- 
naeso 0 ę unosił, a wtedy ciął przeciwnika argu- 
poenUmi wielkiego kalibru

— Dobrze mówiła K urnatow ska, masz lwić 
serce , ale kur.tą głowę!

Cięcie to było nielada; Bondan odczuwał je 
dotkliw ie, choć wtedy milczał, bo w nim wrzała 
potężne burza, gotowa rozwalić wszyjtkie zapo
ry na drodze w swym pochodzie, —  ale gryzł 
wędzidto, jak czysty, prostoduszny Słow .anin, 
nienauczony, pom imo stu letn ich  cięgów, walczyć 
skutecznie z dyuom acyą. Czasami spluwał tylko 
energicznie i w ołał:

— T fu L . Dyplomata sacre matin...

Gdy ostatni spis ludności robiono we Francyi, 
Buhdan na arkuszu, podanym mu do wypełnienia 
napisał dużym, krzywym, niepewnym i jak śc ie r
nisko najeżonym charakterem  :

Jan  Nepomucen B oM an , urodzony w Sejnach 
17 sierpnia 1802 r. W stąpił do szwolezt rów j a 
ko ochotnik w r. 1821. Ozdobiony krzyhem vir- 
tuti militari. M ianowany kapitanem pod Ster
dynią majorem pod Wyszogrodem. Ranny pod 
Liwem i Ostrołęką. N it  żonaty; obecnie nadle 
śny to lasach Lyons to Etrepagny, w N orm an
dyi.

We wsi chłopaki nazywali go Le Golonel i 
uśmiechali się do niego, kiedy gościńcem prze
chodził ze strzelbą na plecach i z wyżłem M au
rem przy nogach. Bohdan poklepał zawsze któ
rego po twarzy i wykrzykiwał po polsku:

—  Do szkoły sm yku , do m usztry . . . sacró 
m d tin !

Stów starego Kolonela a ie  rozumieli natural
nie, aie patrzyli długo z uszanowaniem na wyso
ką i barczystą poBtać w iarusa , która unikała im 
z oczu powoli w ciemnych leśnych zaroślach.

Gdy Ludwik F ilip  zwiedzał Norm andyę i przy
jechał do V ernoa’u niedaleko Biedziby Bohdana, 
pospieszył stary wiarus na pow itanie króla F ra n 
cuzów , wdziawszy na siebie pozostałe szczątki 
rynsztunku, wyniesionego z chwalebnej epok- 
Gdy »ról wysiadł z k a re ty , spotkał się 0 * 0  W 
oko z wojakiem , -rtóry salutow ał .przed n im , jak  
za najlepszycn czasów W . ks WarszaweLiogo, 
przykładając do czol ■ całą odwrotną część pra
wej dłoni. Król uśm iechnął aię na ten  widok i 
łaskawie rzneił mu p y tan ie ;

— Qui Hes vous P
— Szwolizer, ser!
— Be quel rśgimenf?
Inaczej nie m ó g ł, więc palnął po po lsku :
— Z drugiej d y w iz ji., szóstego szwadronu 

szwoHzerów!
— Q\t est-ce qu'il dii?  —  spytał się król obe

cnych Polaków.

W ytłómaczono mu, że to był tak- pu*k i że to 
było cheoau leger.

W eiągłem oczekiwaniu nowej w iosny , która 
niechybnie przynieść miała uaćsw jczajne zmiany 
na horyzoncie europejskuj Doluysi, zaskoczyła 
ich wojna icancusko pruska w 1870 r.

R otm istrz , Który mieszkał y  M agny, otrzymał 
wiadomość o wypowiedzeniu wojny dalfko wcze
śniej od Bohdana., pospieszył te i nadzwyczaj o 
żywiony i poruszony, podzielić się ją wiadomo
ścią z przyjacielem.

W ojtek, stary służący Rotmistrza i kolega je 
go pułkowy w rakietn ikach, bit gał od rana po 
eałem M*guy, szukając fiak ra , — był* to bo
wiem pora roboty w polu i każdy mieszczanin, 
posiadający k o n ia . wysełał je do pracy zą .m ia
sto. Po wielkich jedna! poszukiwaniach przy 
prowadził Wojtek ciężki prow incjonalny węhiku.ł, 
zanrzężony w jednego perszerona, i R otm istrz, 
stękając i narzekając jak zwykle na reumatyzm, 
ruszył dó E trópagny, wsi o pci j  kilometrów od
dalonej. Przed leśniczówką wyskoczył dziarsko 
jednak — i stanąwszy w p ro g u , wykrzyknął do 
Bohdaba

— N of... wielu was je s t?
Bohdan tak zaskoczony, mięszany ni zwykłem 

ożywieniem przyj iciela, oniemiał ńa chwilę i od- 
jąwszy z ust fajeczkę, stał jak wryty, me 1 nu
dząc, jak przyjąć .podobne powił nię.. Po chwili 
jsdnak 8DViał m acli-nalnie:

Bo co?
— W ojna panie! Francuzi idą na B eri.n!
N a te słowa Bohdan bardziej iesz ze oniemiał

i zbiadł naweu
— I  cóż tak stoisz ja!: rekrut? —  krzyknął 

Rdtiąiatrz,
— Ale... Ale co? — mówił B ohdan, — bo 

prz; znam ci Bię, że nie rozumiem.
— Mówię c i , że F ra n c ja  a ojnę Prusom wy

dał.. Je s t tc konaekweneya Badowy. Zawszę ci 
to mówiłem, a tyś wierz;-4 nic chciał. Masz te
raz, czy nic mam racy i. ttkroją im taką k u rię ,

że n i  długie lata odechce im B ię śpiewać m&r* 
sza brandenburskiego.... Zobaczysz.... Czep-w#)-. 
ne kiuloty bedą niedługa w Berliaie : oto jeat 
horoskop tej aw auturj Z achętą^ sję Pfusasom 
wysoko nosa zadzierać.. .  . M ize ro ta !..,,. Aynjói* , 
cwałeip podąża do gran icy, z Mogny pułk  4>isiaj 
odeboazi.

N asiąpiła --i)w ila mib z e m a , bo Bohdan myśli 
skupiał.; potem zaw ołał:

— k  co lóędzie z Poznańskiem . z Wielko
polską .

— Ha 1 zobaTczymy, — dorzucił Rotm istrs
— Francuzi powinni utworzyć oddzielne, pań

stwo na tyłach nieprzyjaciół. Tak (Rugę, jak  
nie oędą mieli za. Prusam i wiernego syjutr-uika...

— B a ! — przerwał Rotmistrz, — Niby tg ta l 
zarar, łatwo., A Rókya, a A usrrya?, / .

— Masz tob ie! — z»wolał B ohdan .— A w r. 
J859, gdy chodłijło o W łochy, czy pytali, ią 
F n  n c a z i, jakie w ynikną niezadou olepia ó jp h -  
patyczne ?

j— A t! — RotmiBtrz m achnął ręką — Cóż u  
bie itłóm aczyć, Aiedy się nie rozumiesz; ns poli
tyce . Ot, daj-no tutaj rocj*ę.

Bohdan wyciągnął z szafy-m apę F rancyi i roz- 
łożył |ją n stole, przyjaciele w oioiy ^jedzilj, po- r; 
zycye, izukając miejscowości pogrąppznych t ,s 
u pokoju odzywały s i ę ,tylko irw e  ięb oddycha
nia p i  cezem "hwiiowt M au ra , -)poczywpjąe#r> 
go przy łi  zku Bohdana.

Po pew _yn czasie stary K olom 1 w yknyknął
— K t r z !, F r a n c j i  tuta, Ren .przejdą p a łi ł^  , 

dziew  . wsroc-.ą w B adeńsk it, powyisj Saah 
bruóka.

— A ja  ci mówię. — odparł Rotm istrz. — ne 
pod Bazyleą.

—  Daj ty juz pokój ze strategią. Bądl p  
kinm już jeśli chcesz, ale co do wojskowości, to 
daru; mój kochany, nie masz najmniejszego o 
tent pojęcia.

I(C. d. n .)

i
l
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ukim, wskutek tego wszelkie pielgrzymk. pobo 
żnych do kościoła w Kopylu niezwłocznie ustały. 
Żydzi zobaczyli, ie  Bię święci coś niedobrego. 
Parę karczem zbankrutowało, inn i znów Bzynka- 
rze uczuli się zachwianymi w interesach. Że zaś 
żyd nasz jeBt przebiegły a wszystko i wszystkich 
umie przejednać, więc też rozpoczęli oni batalię 
przeciwko proboszczowi. Używali oni wszelkich 
■poBobów, by zmusić księdza do usunięcia się z 
pioboslwa, aż wreszcie dopięli swego Ksiądz, 
którego parafia pozbyć się nie mogła, zoBtał wy
rugowany przez żydów. M:. się rozumieć, żydzi 
nie szczędzili pieniędzy, ażeby tylko usunąć nie
nawistnego księdza i przekupili policyę, która im 
w tern dopomagała. Poczęli oni pisywać do gu
bernatora ciągłe donoBy, a gdy i policya potwier
dziła żydowskie donosy, księdza przetranslokowa- 
no na inną parafię. A więc żydzi okazali się gor
liwszymi katolikami, niż Bami katolicy! — pisze 
korespondent D t. Potn.

** *
Wiadomości, podanej niedawno przez nas, ja 

koby żydom wzbroniono przyjazdu do Królestwa 
Polskiego i Bosyi, chyba za osobnem pozwole
niem  rosyjskiego m inisterstw a spraw wewnętrz
nych — zaprzeczył Joum . de St. Peterśb., do- 
dąjąe, łe  prawdopodobnie idzie tu o indywidua, 
pozbawione środków utrzymania. Frankf. Ztng. 
t l i  donosi od Biebie, że żydom znowu wydawać 
będą do Bosyi paszporta, jak dawniej. Tymcza
sem wiadomość nasza okazała się prawie zupeł
n ie  prawdziwą, jak to przekonać się można z o- 
gtoBienia landrata powiatu OBtrzeszowskiego, w 
którem  czytam y: 1) wszyscy obcokrajowcy ży- 
duwskiego pochodzenia, będący bankierami, wła
ścicielami powszechnie znanych większych firm 
handlowych, mogą otrzymać wizę od generalnych 
konsulów lub ambasad bez poprzedniego zezwo 
lenia ce< arsko-roe jskiego m inistra Bpraw wewnę
trznych. Natomiu^t 2) inni obcokrajowcy żydów 
skiego pochodzenia, mianowicie Lomi-^yonerzy, ko 
miwojażorzy, pełnomocnicy, firmy, prowadzące 
handel, mogą wizę otrzymać tylko za specyalnem 
ze (woleniem cessr-tko -rosyjskiego m inisterstwa 
Bpraw w ew nętrznych; 3) wszyscy obcokrajowcy 
którzy, chociażby pogadali paszport prawidłowo 
wizowany, napotka u i byli w Bosyi i tamże po 
znani jako żydzi, zost.-ri i, skoro nie będą posia 
dali osobnego na pobyt pozwolenia, natychm iast 
za granicę w ydalen i; 4) wszyscy obcokrajowcy 
iydowskiego pochodzenia, którzy otrzymali po 
Zwolenie na przejazd do Rosji, nie mogą się tam 
ie  dłużej zatrzymywać, jak jeden rok i mogo 
tamże tylko w takim razie przebywać, jeżeli tego 
wymagają stosunki handlowe, procesy, spadki 
lub osiągnięcie należytuści.

* * *
Orędownik podaje ciekawe Bzczegóły o poczyt 

nośei pism polskich ludowych w prowincyach 
polskich pod pruskim rządem. Jakkolwiek poczyt 
n o ić  u  przedstawia Bię Orędownikowi w zbyt 
ezamyeh Kolorach, to dla nas te tysiące czytel 
ników są względnie do naszych stosunków czemu 
wysoce pocieszaiąsem. W ogóle chłop polsk w 
Księstwie i na Śląsku o całe niebo pod każdym 
wsgłędcm przewyższa chłopa z Królestwa i z Ga 
lieyi.

„Polskie pisma ludowe — pcw ada Orędoumik 
— m ają stosunkowo bardzo m ał; liczbę abonen
tów, a w społeczeństwie polakiem są całe War
stwy średnie i niższs, w których domu piBmc 
polskis dotąd się nie pojtw iło. ,

„Jodyny Katolik na Górnym Śląsku liczy po- 
wainą liczbę przedpłacicieU ,' bo około 9 tysięcy 
ale na przeszło milion ludności polskiej tamże, 
mogłyby tam  wychodzić takie cztery Katoliki 
P o aU fi-s i Prtyjaciel ludu, wychodzący od lat 25 
ras na tydzień, lic y około 6 tysięcy, a ponie
waż się rozchodzi na cały zabór praski i jest po
święcony wyłącznie dla najniższej, najm niej o- 
świcconej warstwy, więc tym 5 tysiącom niech 
Bię n ik t n ie  dziwi, bo gdyby w polskiej mżBzej 
warstwie ludzie tak czytali, jak u Niemców czy- 
tąją, to Prtyjaciel Ludu pow innn liczyć nie 5, 
ale 50 tyaięoy przedpłacicieU.

„Że Wielkopolanin w edług własnego zeznania 
liczy 6 i pół tyBiąca przedpłacicieU, to wcale n i
czego nie dowodzi. Najprzód Wielkopolanin sprze
daje się za bezcen , bo za 1 markę na kwartał, 
a więc po bajecznie niskiej cenie, która bez Bub- 
weneyi panów i księży nie starczyłaby na opła
cenie kosztów. Dalej panow.e i niektórzy księża, 
którzy to piBmo popierają, zapisują go po kilka, 
a naw st kilkanaście egzemplarzy. W  skutek tej 
taniej ceny i tego popsrcia, są okolice, gdzie pi 
Brno to jeBt bardzo rozpowszechnione. Tak jest 
w PlenewBkiem, tak jest w Gnieźnieńskiem, tak 
jest w Kościańskiem. W  Kościanie samym n. p. 
za Btaraniem prezesa tamtejszego Towarzystwa, 
księdza , wydają 10 marek na 10 egzemplarzy 
Wielkopolanina. Gdzie tego poparcia nie ma ze 
Btrony panów, ze strony wielu księży tam też 
pisma tego wiele nie widać. W  okolicy Poznania 
n. p. jest Wielkopolanin bardzo słabo rozpo
w szechniony; w niektórych m iastach, jak Ostro
wo , S tęszew o, W ągrów iec, jak n. p. Janowiec, 
je s t mało czytywany. Tymczasem Wielkopolanin 
prsy tak bajecznie taniej cenie, p o w in ien lj także 
przynajmniej 20 tysięcy abonentów liczyć, i wtfdy 
mieliby Niemcy słuszny powód mówić o wielkiem 
rozszerzeniu się prasy polskiej. Orędownik, Go
niec. Pidgrtym  peip lińsk i, Prtyjaciel toruński, 
Gameta Gomoseląska, mają w porównaniu z tam 
temi pismami bardzo małą liczbę abonentów, tak 
m ałą , że doprawdy ministrowie pruscy nie mają 
o czem WBpominac. Faktem  jest, że ludność pol- 
oki — w porównaniu z niemiecki, w warstwach 
śradnieh i niższych — jeszcze niezmierni 3 mało 
pism czyta. Pięć razy tyle piBm polskich powin
no się rozchodzić, co się rozchodzi11.

** *
K i l k u  F o l k  o m , udzielającym w szkołach 

poznańskich nauki robótek ręczn y ch , wypowie
dziano, jak donosi De. Potn., w tych dniach 
miejscj. Z a ję te  ich kończy się więc z upływem 
bieżącego kwarta.o. Na potrzebnej kwalifikacyi 
nie zbywa im , obowiązki BWe pilnie w ypełni wy, 
to też dobre OBięgały rezultaty. Ale Bą P o l k a 
m i. Nis można ich do obcej przesiedlić prow in
c ji, więc zupełnie tracą zajęcie. Los ten spotyka 
między innem i wdowę po nauczycielu, która 
przeszło 20 lat przedm iotu tego z dobrym skut
kiem udzielała.

K r a k ó w ,  9 kwietnia

Do D tiennika Polskiego piszą z W iednia:
„W edług wereyi najprawdopodobniejszej Sejm 

galicyjski zwołany będzie natychm iast po zam
knięciu Bady państwa, a więc w czerwcu, gdyż 
w drugiej połowie lipca rozpoczynają się już żni
wa, podczas których większa część posłów musi 
już być w domu.

„Dotychczas nie wiadomo jeszcze, czy sprawa 
regulacyi rzek galicyjskich traktow aną będzie na 
seByi bieżącej. Natom iast słychać, że sprawa in- 
demnizacyjna ma wejść na porządek dzienny o- 
brad Izby poselskiej.

„W  kołach poselskich panuje zadowolenie z 
powodu pomyślnego załatwienia sprawy cła od 
nafty przy rokowaniach ugodowych z rządem wę
gierskim, w których m inister dr. Dunajewski u- 
zyskał prócz sprawy naftowej n iejedną korzyść 
dla państwa.**

Ktoby myślał, że rubryka budżetu „poczty i 
telegrafy" da powód do jednego z najgwałtowniej
szych a przynajmniej najbardziej nieparlam entar- 
nycn zajść, j< kich świadkiem była kiedykolwiek 
austryacka Izba poselska? Zajście to wywołał po
seł czeski G r e g r ,  który, gdy idzie o powiedze
nie prawdy stronnictw u narodowo-niemieckiemu, 
nie przebiera w wyrazach i więcej niżby wypa 
dało, wykracza po za gianice parlam entarnej przy
zwoitości. Snrowe praw dj, jakie G regr wypow‘e-

wsze stawać będzie w obronie n i e z a w i s ł o ś ć  l j ó w  pod budowę i o kredyt. Do założycieli To 
S e r b i i ,  dla której żywi najserdeczniejsze uczu- warzyBtwa tego należą Ludwik hr. D ę b i c k i  
cia. Bisticz zakończył Bwoją mowę toastem na I i Zygm unt hr. C i e b z k o w e k i. B. m. K n  a u s 
cześć cara Aleksandra i Bosyi, podczas którego imieniem sekcyi I  wniÓBł o pokrycie ostateczne- 
orkiestra zaintonowała hym n rosyjski: Bossę caria go rachunku z budowy koszar obrony krajowej 
chrani! | kredytem 673 złr. z funduszu amortyzacyjnego.

Przyjęto. —  R. m. H a j d u k i e w i c z  wniósł 
Koła dyplomatyczne i dzienniki półurzędow elim ieniem  sekcyi ekonomicznej o sprzedanie p 

wszelkich państw  śywią nadzieję, iż uda się na- Knglischowi z wolnej ręki parceli gruntowej N r 
kłonić k s . A l e k s a n d r a  b u ł g a r s k i e g o  do VIII, będącej częścią realności miejskiej Maśla 
przyjęcia propozycyi mocarstw, a G r e c y ę  cd- l kówki  a położonej przy ulicy Łobzowskiej za cê  
wieść od wojowniczej polityki. Dotychczas jednak nę po 8 złr. za sążeń kwadratowy (parcela ta li- 
ani z A ten ani z Sofii nie nadeszła odpowiedź czy około 450 sążni kwadr.). W niosek uchwalo
na notifikr cyę mocarstw, przesłaną po podpisaniu no również jak i następny (sprawozdawca r. m. 
protokółu konferencyi ambasadorów w Konstan-1Z a r  e m b a) o l  bycie gruDtu na Kotłowem, bę- 
tynopolu. Doniesienie przeto Daily N ew s, że dącego własnością cechu rzeźnickiego za cenę 
zwrot pokojowy jest faktem dokonanym , co naj- 16.250 złr., czyli po 21 złr. sążeń, pod budowę 
mniej uważać należy za przedwczesne. Ks. buł I szkoły, mieszczącej się obecnie źle i niedogodnie 
g ank i ma wkrótce zwołać Sobranije. Książę I przy ulicy Starowiślnej — i o ustąpienie temuż 
obowiązkom względem narodu uczynił zadość, i cechowi gruntu miejskiego na Grzegórzkach, obok 
protestując przeciw zmianom umowy bułgarsko- rzeźni, z parceli katastralnej 441/1, powierzchni 
tureckiej. Obecnie Sobranije ma wolną rękę. M o-1250 sążni kw. za sumę 1250 złr. — i pokrycie 
że ono przyjąć albo odrzucie ugodę europejską. I wydatku z funduszu zakładowego. Sekcya m oty 
Jeżeli Sobranije zgodzi Bię na propozycyę mo wuje swój wniosek potrzebą dogodnego pomie 
carstw, to kB. bułgarski może być spokojny, żel szczenią wspomnianej szkoły miejskiej i przystę 
u pieranie się jego przy ugodzie, zawartej w Kon I pnem i warunkami kupna g runtu  na Kotłowem, 
8tantynopolu, nie będzie przeciw niem u wyzy- Obawę r. m. B i r n b a u m a ,  czy budowa szko 
skai_ p.zez pan, la wisty czną >g'tacyę. ły w tern miejscu nie będzie zbyt kosztowną dla

---------------I mokrego i wymagającego głębokich fundamentów
Podczas przejazdu cara miano przyareBztować gruntu, uspokaja r. m. H a j d u k i e w i c z  cyfra 

w C h a r k o w i e  cztery podejrzane oBoby. I mi, dowodzącemi, iż niska cena Bamego gruntu
Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga, iż I dozwala wyższego wydatku na budowę, nie pod

r o d z i n a  c a r s k a  powróci z Krymu do Peters-1noBząc zbytnio koBztów tejże. — Na wnioBek Bek 
burga d. 17 maja. M inister G i e r s ,  który nie I cyi I I I  (sprawozdawca r. m. K a B p a r e k )  udzie 

dział stronnictw u tem u z powodu pruskich jego I będzie towarzyszył carowi w podróży do ziemi I łono zaliczkę 700 złr. asystentowi wydziału ra
sympatyj, przypieprzył zupełnie niepotrzebnie fra-1 dońskich kozaków, dnia 7 maja stanie w stolicy I chunkowego miejskiego K ł o b u k o w B k i e m u
zesem, że narzokatąc na ucisk Niemcy używają nadnewskiej i obejmie sprawy swego wydziału, I płatną w ratach miesięcznych przez lat pięć, 
broni, którejby żaden uczciwy człowiek nie użył, prowadzone w zastępstwie przez p. W langali. I zabezpieczoną przez asekuracyę na życie w od 
broni kłamBtwa i oszustwa. Bzecz naturalna, że l W dalszym ciągu systematycznie prow ądźjfiej I powie Jniej kwocie. Radca mag. S z y m k i e w i c :  
wyrazy te wywołały burzę na lewicy. P rezydentIkam panii p r z e c i w  N i e m c o m  n a d b a  11yc-1przedstaw ia wniosek Bekcji V, aby przyjąć za' 
przywołał Gregra do porządku. -Chwilowo u e i - | k i m  M oA . Wiedom. występują przeciw tak zwa-1twierdzająco do wiadomości oświadczenie, udzie 
szyła się burzą, gdy mówili reprezentanci rządu I nem u przez ten dziennik „kahałowi literatów ", llone w zastępstwie gminy przy komisyi mięsza 
P u s s w a l d  i D e w e r ,  aby potem przy mowach I który ma sp raw iać, że we wszystkich miastach . ne, cywilno-wojBkowej w dniu 23 marca b. r. 
S t r a c h e g o  i K n o t z a  podnieść się znowu w I pomimo liczebnej mniejszości przechodzą w w y-jże  gm ina nie może odBtąpić od warunków dzier 
sposób jeszcze gwałtowniejszy. Stracfie nazwał I borach do rad miejskich (gorodskich dum) s a n r iia w y  Błoń na ćwiczenia dla wojBka do protokółu 
Gregra denunoyantem i kłamcą — powiedział, że l prawie Niemcy. Pruska lekcya nie poszła w las, Iw dniu  7 grudnia 1885 podanych, a przez Radę 
G regr wprowadza do Izby „szpiclosiwo" i czynił bo dziennik ten występuje także przeciw germ a-lm . uchwałą z dnia 25 lutego 1886 zatwierdzo- 
się detektywem rządowym itp. Rzecz naturalna,Inizacyi i teroryzmowi niemieckiemu. Inych. Uchwalono. B. m. B o B e n b l a t t  wnosi
że i on został przywołany do porządku, poczerni ----------------- I imieniem sekcyi III , aby 1) Bada uchwaliła u pro-
K n o t z  też same grzeczności z dodatkiem „bez-1 Ambasador rosyjski w Konstantynopolu N e l i - l s ió  prezydenta, by poczynił kroki w celu zawią- 
czelności*, „infam ii" itp. powtórzył, a g d y m i m o j l o w  zażądał o d  P o r t y  w y p ł a c e n i a  z a le - jz a n ia  w Krakowie samoistnego (prywatnego) sto- 
upomnień prezydenta mówił dalej, Smolka o d e - l g ł y c h  s u m  tytułem  kosztów wojennych. Iwarzyszenia krakowskiego opieki nad uwolniony - 
brał mu głos. W  Izbie panował podczas tych I Do W . Allg. Ztng. donoszą z Konstantynopola, I mi więźniami; 2) aby w razie przyjścia do skut- 
kłótni tum ult i hałas nie do opisania, & galeryelże  w y r u s z e n i e  w o j s k  t u r e c k i c h  ku gra-1 ku i zawiązania się tegoż stowarzyszenia Bada m. 
krzykiem, sykaniem i oklaskami jeszcze Bię do ln icy  greckiej ma naBtąpić niew ątpliw ie, jeżeli I udzieliła mu odpowiedniej subw encji z funduszu 
tego przyczyniały. I  wśród takich Bcen uchwala-1 Grecya nie rozbroi Bię i nie cofnie swoich wojsk I kar kryminalnych. Tem u ostatniemu wnioskowi 
no tak ważne budżety jak poczt, telegrafów i ko-1 z pogranicza. I zarzucił r. m. D o m a ń s k i ,  że sprawa nie na-
lei skarbowych. |    I daje Bię do urzędowego postępowania, ponieważ

R o z r u c h y  w B e l g i i —jak niektórzy twier-1 czynność, o którą Bada upraszałaby prezydenta, 
WęgierBki m inister handlu hr. S z e  c b  e n  y i ld z ą  —  już ustały, spokój ma być do tego stopn ia ln ie  wchodzi w zakres urzędowych czynności pre- 

na średowem posiedzeniu Sejmu węgierskiego I zapewniony, że generał YanderBmiBsen, który do-1 zydenta. Sprawozdawca twierdzi, że w inny spo- 
wyraził nadzieję, że rokowania z Rum unią w spra-l wodził wojskiem wysłanem dla poskromienia za-lsób  sprawa ta pomyślnie i skutecznie załatwioną 
wie handlowego i cłowego traktatu pomyślnie I burzeń, powrócił już ze swoim sztabem z M onslbyó nie może. WnioBek słabą większością przy- 
zakończone będą — j e ż e l i  ze strony rum uń- ic Brukseli, a wojBku zapowiedział, iż wkrótce I ję to —  poczem prezydent zarządził poufne poBie- 
skiej taka Bama będzie dobra wola, z jaką rząd I panyam i powróci na swe dawne stanowiska. — Idzenie dU załatwienia Bpraw osobistych, a mia- 
austryacko-węgierski w sprawie tej postępuje. Tu I Niektóre jednak dzienniki twierdzą, że generał I no wicie nominacyi nauczycielek i urzędników te- 
„jeżeli" bardzo oBłabia znaczenie wyrażonej na-1 Vandersmissen został odwołany nie z powodu, iż I cbnicznycb. Bada zamianowała nauczycielkami 
dziei, zwłaszcza, że m inister n.utylko nie wy-1 już uspokojono rozruchy, ale dla tłomaczenia Bię I w szkole wydziałowej: Orzechowską Stanisławę, 
ja śn ił, jakie jest iBtotne usposobienie rząd u lz  postępowania, niezgodnego z konsty tucją. — I Jrynfeldównę Julię i Morawską W ilhelm inę. —
rumuńskiego,' ale dodał nawet zastrzeżenie, iż iD zienn ik  Refortnt z ą d . usi^Trżenja generała za I Urzędnikami technicznem , mianowani: InBpefcto-
władze ustawodawcze austryackie i węgierskie bę-1 przekroczenie ustaw zasadniczych, zwłaszcza, żel rem budowniczym Wdo wiszę wski W iocenty z Sa 
dą miały wszelkie prawo, w razie rozbicia ukła-1 prezydent miniBterBtwa oświadczył, iż generał I noka — inżynierem drogowym (nadetatowym) 
dów zhustrzyć przewidziane już w obowiązujących I nie m iał upoważnienia od rządu do takiego po-lSoiiałuw ski Eustachy z Budek — asystentem ód- 
UBtawach środki odwetowe przeciw rum uńskim  I stępowania, jakiego nżył na Btłuińienie zabu-1 działu policy i budowniczej Zubrzyck Jan ze Lwo 
c« m zakazowym. Co do obecnego stanu rokow ańIrzeń. Iw a — asystentem  oddziału robót miejskich BI
poprzestał m inister na uwadze, że w tej chwili I Zresztą i po jego odjeździe aresztowania odby-lboreki Aleks. W ton sposób z pracujących do-
eszcze się nie wyszło po za stadyum kw estjj Iwają się dalej. Między innym i uwięziono O Fal-1 tychczas w urzędzie budowniczym krakowskim je

wstępnych. Ilenra, prezesa socjalistycznego związku: Union I dent tylko p. Biborski posunął Bię na wyŻBzą po
----------------- I de la aerriere, który miał udział w bnizeniu fa-1 sadę

S p ó r  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y  w P r u - lb r y k i  szkła w Cnaneroi.
Si o c h  zbliża się do ostatecznego załatwienia — I Mimo tej energii rządu, bezrobocia pojawiają 
jak się zdaia — w edług in tenc ji papieża. We-1 się i na inDycn miejscach, jak w Ninove (w Flan- 
dług Germanii wysłała stolica apostolska specy-[ ryi wschodniej), dokąd wysłano pospiesznie od- 
alnego kuryera do Berlina z notą, w której pa ] dział wojska. Zdaje się zatem, że spokój i perzą 
pież ma zezwolić na obowiązek oznajmieni" rzą -ld ek  nie powrócą tak łatwo, jakby to było pożą-
dowi kandydatów na posady duchowne w zamian | danem.
za ponowne i zupełne zrewidowanie ustaw majo
wych, na co kB. BiBmark się zgadza, aby co ry-1 Chwilowe zaburzenie w M e d y o I a n i e już się | stępująoe ogłoszenie:
a L I a i  rm n Im  JL Ji riw, IrnA A b.l.ln  _ 1 /  _ . _ •

r o n i k a .

Kraków, 9 kwietnia. 

Wybory do Rady państwa. Magistrat wydał na-

chlej zakończyć spór kościelno-polityczny. Korni-1 uspokoiło, zwłaszcza, że rada miejska cofnęła d a - | Odnośnie do obwieszozenia wys. ok. Piezydyum 
sya kościelno-polityczna odroczona do poniedział- wniejszą swoją ucbwałę, według której nie wol-INamiestniotwa z dnia 3 marca 1886 r. i. 1756 
cu. Tymczasem układy między rządem a pap ie -Ino  było bez opłaty przynosić z po za rogatek do lp r., którem rozpisany został wybór uzupełniający 
;em dojrzeją do tego Btopnia, iż skoro się zbierze! mi usta więcej nad 500 gramów chleba. I jednego posła do Izby depntowanych Bady Państwa
comisya będzie juz sprawa sporna przygotowaną! Niezależnie od wypadków w M edyolanie pro-1 z okręgu wyborozego miasta Krakowa na dzień 15 

do stanowczego załatwienia. |paganda socjalistyczna szerzy się na prow incji Ikwietnia 1886 r., podaje niniejszem do powszechne]
szczególnie między ludnością wiejską i zaczynałwiadomośoi, że wybór jednego deputowanego z o- 

Do N . F r. Presse donoszą z P e te rsbu rga : I przybierać charakter groźny dla właścicieli ziem- kręgu wyborozego miasta Krakowa odbędzie się w 
Idea o k u p a c y i B u ł g a r y i  p r z e z  w o j s k u  | skieb posiadłości. Icztereoh kcyaoh, mianowicie:
O B y j s k i e  znajduje tu  coraz więcej zw olenni-l Niepokoje te nie są bez wpływu na stan  par- Pierwsza sekoya, obejmująoa nazwiska wyborców 

■ ów i faktem jest, że organa najbardziej zbliżone I lam entarny w B z y m i e .  M inisterstwo n ie  mo ż e l w porządku alfabetyoznym od lit. A do G włącznie, 
do rządu, jak Mosk. Wiedom. Katkowa, G raida-1 się zdecydować na rozwiązanie parlamentu, bo I głosować będzie w sali redutowej;
nin  i Petersb. Wiedom. jawnie domagają się o I się temu sprzeciwiają poważne frakcje  Izby po-1 Drnga sekoya od lit. H do Ł włącznie, w sali
rupacyi. Nie wierzą jednak tu ta j, aby sfery de-1 Bełskiej. Dzienniki Rasegna i Popolo Romano I gimnazjum św. Anny;

cydujące powzięły już zamiar okupacyi. Podró I twierdziły wezoraj stanowczo, że gabinet poda Trzeoia sekcja od iit. M do B włąoznie, w do- 
carBka miała być przedsięwziętą z powodu nadwą- się do dymisyi. Na to odpow!ada Ag. S te f ani, I mo po kasie oszozędnośoi przy ulicy Siennej;
tlonego zdrowia wielkiej księżniczki Ksieni, a ru - | iż w tej mierze nic jeszcze nie postanowiono. I Czwarta sekoya od lit, S do Z włąoznie, w sali
chy wojsk na południu objawiają potrzebę czu-1 Wczoraj —  jak zwykle — miała się odbyć aa-1 ratuszowej.
wania nad południuwemi kolejami żelaznemi z po-1 rada gabinetu pod przewodnictwem króla, aby Bię I Dla każdej sekoyi ustanowioną będzie komisja 
wodu przejazdu, cara. Widocznem atoli jeet nie-1 nad sytuacją zastanowić i uchwalić coś stanów-1 wyborcza.
zadowolenie z powodu dyplomatycznego fiasko, I czego, co niebawem bądzie ogłoszonem. Upoważnieni do wyboru mogą tylko osobiście
jakie Boi yę dotknęło. Ponowne powołanie do . - _____ głosować.
rządów Garaszanina uważają tutaj za zupełną i l  W P a r y ż u  ma się wkrótce pojawić książ-l Głcjcwanie odbywać się będzie kartkami 
niczem niepowetowaną klęskę dyplomacyi rosyj-lka pod tytułem  „A rant la bataille“ — przed I Do głosowania ożywać należy kartek urzędownie 
skiej. Naw et tak przyjazny rządowi dziennik jak I bitwą. Autorem jej ma być jakiś wyższy oficer I wydanych; na innych kartkach napisane wota będą 
9etersb. Wiedom., zarzuca dyplomacyi rosyjskiej I obr ,ny krajowej, a treścią jej dowód, że organi- i myśl §. 41 ust. z dnia 2 kwietnia 1873 1. 41 
irak zręczności i energii, a przede wszy stkiem mi-1 zacya armii francuskiej już ukończona do tego I di. n. p. za nieważne uznane, 
nistrowi Giersowi złe kierownictwo nad agoniami I stopnia, iż w najbliższym czaBie można rozpocząć I W razie więo zagubienia lnb zepsnola kartki do 

yplomatycznemi. Żałują w P etersburgu , że hr. I wojnę odwetową z Niemcami. Przedmowę na-1 głosowania, należy się igłosić po inną do Prezyden 
,hevenhflller nie jest rosyjskim a Persiani aa-1 pisał prezes ligi patrystycznej, poeta odwetu p. | ta miasta a w dnin wyboru do komisarza wyber- 

stryackim dyplomatą. Nie wierzą jednak w d ł u g ą l D e r o  u l e d e  i wzywa w niej do odwetu, azbli-lozego właśoiwej Sekoyi.
egzystencyę gabinetu G arsszanina, ponieważ ga-lżen ie  się między F raneyą a Niemcami, które na-1 Głosowanie będzie trwaó od godziny 9 z rana do 
)inet ten  ani nie odpowiada wewnętrznym  sto-Izywają od jakiegoś czasu p żądanem, poży tecznej 15 po południu i odbywać się w ten sposób, ie 

sunkom S erb ii, ani też nie jest korzystnym  dla I i potrzebnem, rozumie tylko z bronią w ręku na I każdy wyborot. w przezaaoaonej dla niego sekoyi 
utrzymania pokoju europejskiego". | placu boju; tylko Ukie zbliżenie będzie prawdzi-1 porządkiem listy wywołany odda swą kartkę, na

n r i  a  i 2  . i. _ - — - -  a  U  ________ • _ _ ?  _  * J   .  I  L  1 _  -    1  „  1 _  _  u  f     1 M ■ a  i  A r a m i . m a  -

Na cześć m i by i  r o s y j s k i e j  C z e r w o n e -
0 K r z y ż a ,  która wczoraj Belgrad opuściła, 

stolica Serbii wydała pozawczoraj w i e l k i  b a n-
1 e t, w którym wziął udział poseł rosyjski wraz 
personelem misyi rosyjskiej, przewódcy i człon

rowie partyi liberalne), w ogóle dwieście osób. 
5o wzniesn niu przez Persianiego toastu na cześć 
cróla Milana, zabrał głoB B i s t i c z .  Oświadczył

wie pożyteczne, bo przyn;esie zwycięstwo.

Sprawy miejskie.

Nadewyctajne posiedtenie R ady miejskiej 
dnia 8 kw‘ dnia.

której poprzednio napisie imię i nazwisko oraz za- 
trnanienie osoby, która według jego zdania ma być 
deputowanym do Bady Państwa.

Uprawnieni do wyboru, którzyby przybyli na zgro
madzenie wyborcze dopiero po wywołaniu ich na
zwiska, oddadzą swoje *.artk_ głosowania dopiero po 
odczytania całej listy wyborozej.

Każdy wyborca oddająo swój głos, winien wyka-
Wczorajsze posiedzenie Bady miejskiej odbyłol«aó się kartą legbymaoyjną.

.o n, iż podczas przeszłorocznego pobytu swego w I się pod przewodnictwem prezydenta miasta dra I O godzinie 5 wienzói oddawanie głosów będzie 
losyi, przekonał się, że p ó ł n o c n i  S ł o w i a - I S z I a c h t o w s k i e g o .  Nadesłane do Bady pisma I zamknięte, poozem rozpooznie się we wszystkioh se- 

n i e  mają gorętsze Berce aniżeli p o ł u d n i o w i  Iprzekazano właściwym sekeyom. Między niem ilkoyach obliczanie głosów.
l ar Aleksander w rozmowin z Bisticzem zape-1 znajduje aię podanie zawiązującego się Tow arzy-| Po ukończeniu skrntinium w aekoyaoh, zestawiony 
wnił, że jakkolwiek ukształtują się stosunki, z a - 's tw a  budowy tanich domów o udzielenie gran-*zostanie w sali ratusiowej prze. wszystkie komisje
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wyborcze wynik głosowania a rezultat zestawienia 
będzie natychmiast ogłoszony.

Gdyby w dniu 15 Kwietnia b. r. nie została 
osiągniętą bezwzględna większość głosów dla jednego 
kandydata na posła do Bady Państw a, wtedy na
stąpi w myśl postanowienia pargr. 49 ustawy z dnia 
2 kwietnia 1873 r. wybór ściślejszy.

Jeżeli który z wyborców zamieszczonych na liście 
wyborozej, najpóźniej na 24 godzin przed dniem wy
boru nie będ-ie miał doręczonej karty legitymacyj
nej. winien się zgłosić po odbiór do Wydziału III 
Magistratu.

W Krakowie 7 Kwietnia 1886.
Prezydent miasta 
Dr. Silaehtowski. 

ker.auracya katedry na Wawelu ma być obe
cnie podjętą prtez J . E. biskupa Dnnajewekiego. 
Nie wątpimy, że nie będzie to żadna przeróbka, ie 
charakter świątyni będzie we wszelkich szczegółach 
najskrupulatniej zachowany, a restauraoya ograniczy 
się tylko do tego, oo niezbędne dla k o n s e r w a 
c j i  u s z k o d z o n e j  w k i l k u  m i e j s c a c h  b u 
d o w l i .

Najnowszy portret ś. p. Bohaant Zaleskiego,
modelowany z natury w roku zeszłym przez jedne
go ze zdolniejszych naszych młodych rzeźbiarzy p. 
Wł. M a r c i n k o w s k i e g o ,  oglądaliśmy dzisiaj 
w roprodnkoyi cynkografloznej, która n u  być umie
szczoną w tym tygodniu w warszawskim Tygodniku 
ilu8iitnoanym. Na medalionie broniowym widzimy 
lewy prufll ostro narysowanej, a nieoo ku przodowi 
wychylonej głowy, zakończonej długą powiewną w 
tle giuącit brodą. Łagodne, pełne natohnienia obliore, 
z lekko otwartemi ustami, przedstawia nam jawnie 
o swe] ukochanej Ukrainie nucącego wieszcza. P. 
Maroinkowski zobowiązuje się dostsrozao portret 
ten za oenę 30 franków z przesyłką pocztową. — 
Adres jego: rue Monsieur le Prinoe 6S.

E. M. Andriolll, który na dwa dni przed zgonem 
odwiedzał antora „Rusałek" w Viilopreux, przywiózł 
z sobą do Warszawy krzaoiek bluszczu i  okalają
cych dom poety zwojów. Artysta blnszoz ten za
szczepi w swojej kolonii (Brzegach) pod Otwookiem, 
a w zamian wyśle na mogiłę pieśniarza ukraińskie
go jakie drzewko z jego miejsc rodzinnyoh. Starania 
w tym oelu jeż zostały rozpoczęte, a Kuryer warst. 
przypomina, i i  znakomity rysownik przed paroma 
już laty zawiózł do Paryża szczepy wierzb nadwi
ślańskich, które zasadzone na cmentarzu Montmarte 
na mogiłach Adama Miokiewicza i Julinsza Sło- 
waokiego, przyjęły się doskonale 1 kołyszą się tam 
obeonie nad popiołami obydwu wielkich poetów, .

Zmarli. Henryk Hilke, niegdyś major 6 pułku 
pieohoty liniowej byłych wojsk polskich, zmarł w 
Warszawie w 84 roku życia.

Emilia z Rutkowskich Prądzyńska, wdowa po 
generale b. wojsk polskich, zakończyła śyoie w War
szawie.

W Lirerpcoln zmarł, lioząo lat 81, Alojzy Kozi
cki, były oficer b. wojsk polskich, korespondent 
pism galioyjskioh, a pod koniec życ.a nenozyoiel pry
watny.

Jedna Z wygnanek z Prus, która wozoraj przy
była na kwaterę wygnanek, dziś rano powiła zdro
wego ehłopaka. Szczęść Boże dzieckn I Bismark się 
zmartwi, że o jednego Poiaka będzie więcej na 
świeoie.

Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
zbiera się w niedzielę dnia 11 Kwietnia kr. o go
dzinie 10 l/f przed południem. Na porządku dzien
nym : prof. dr. Rostanński: O dzisiejszym stanie 
teoryi ewolnoyjnej. Wnioski członków.

LwlomU German. Stanisław Siedlecki. 
Czerwony krzyż. Walne zgromadzenie członków 

filii Gzerwunegc krzy-a odbędzie się w sali radnej 
w budynku Magistratn na 2 piętrze w dnin 11 b. 
m. tj. w niedzielę o godzinie 11 przed południem. 
Na porządku dziennym posiedzenia tego zamiesiozo- 
n o : 1) Sprawozdanie Zarządu filii. 2) Wybór no
wego Wydziału filii, wybór cenzorów i sądu rozjem
czego 3) Wnioski członków.

Członkowie filii otr mali na to posiedzenie za
proszenia na kartkaol korespondencyjnych, posłanyoh 
prze* pooztę.

Benetla i zarazem cutatni występ p. Szymanow
skiego w tym sezonie przypada w sobotę w wybor
nej sztnoe Blizińskiego „Pan Damazy" a tern samem 
publiczność nasza znajdzie dobrą sposobność zama
nifestowania tej szozerej sympatyi, jaką z swej stro
ny tylokrotnie okazywała nieocenionemu artyśoie.

W Muzeum teohniocno- przemy słowem odbędzie 
się w sobotę d. 10 bm. od godziny 12 do 1 pn- 
bliozny odczyt kustosza zbiorów przyrodniczych Asa- 
demii Umiejętnośoi p. K J e l s k i e g o ,  którego 
przedmiotem będą „Szkice z podróży, odbytej w ce
lach naukowych do Gujany i Peru."

Zapiski policyjne. Dzisiaj rano przytrzymali spa- 
oernjąoy nad Wis'ą mężozyźui Emilię Jadomską, lat 
!e0 lioząoą, rodem z Panienki w Księstwie Poznań- 
ski.em, krawcową stann wolu* go, która nie mogąo 
sobie wyszukać mieszkania, usiłowała rzucić się i  
brzegn do Wisły pod Zamkiem. Nad nieszczęśliwą 
rozoiągnęła Djrrekoya polioyi opi-kę, oraz dalsze o nią 
staranie.

Straż polioyjna przytrzymała dnia wozorajszego 
Joannę Czeoh, włóczęgę, która przed kilku dniami 
zbiegła ze szpitala św. Łazarza na Wesołej i doko
nała tam kradzieży bielizny.

Jubileusz Oktawa Pietruskiego Otrzymujemy 
następnjąoe pismo:

Niniejizem mamy honor zawiadomić Szanownych 
ozłonków Beprezentaoyi powiatowyoh pragnąoyoh u- 
ozestniozyć przy wręozeniu adresów od Bad powia- 
towyon JW . Oktawowi Pietrnskiemn, że wręozenie 
takowych nastąpi dnia 18 kwietnia rb. o godzinie 
1 w południe w sali posiedzeń Wydziału krajowego.

Celem poprzedniego poroznmienia się eo do pe- 
wnyoh szozegółów formalnyoh, zapraszamy kolegów, 
mająoych zamiar wsiąść udział w tym akois, aoy 
zeohoieli przybyć na ponfne zebranie, które odbędzie 
się dnia 17 kwietnia o godzinie 4 popołudnia w 
gmachu Skarbkowskim pokój Nr. 8.

Lwów dnia 8 kwietnia 1886.
Prezeei Bad powiatowyoh: Stanislat* Polanow- 

ski, J ó te f  Męciński, Teofil Żurowski.
LWÓW, 7 kwietnia. Nabożeństwo żałobne aa du

szę ś. p. Bohdana Z a l e s k i e g o  odbyło się dsi- 
si»j uroczyście w kościele arehikatedralnym o godz.
9 rano, a ks. arcybiskup M o r a w s k i  odprawił 
mszę św. w lioznej asystenoyi duchowieństwa. Ko- 
śoiół był przepełniony publiczoiśoią, a z prrwdziwą 
przyjemnością zauważyliśmy wisie młodzieży akade- 
miokiej. Reguiem  odśpiewał ohór Towarijetwa mu- 
zyoinego.

O godz. 12 w tymże samym kościele odbyło się 
następnie drugie sroesyste nabożeństwo „ n a  u p  ro 
s i e n i e  m i ł o i i e r d i i a  B o ż e g o  n a d  n a r o -
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nas zym** jako w d n i u  p a m i ę t n y m ]  
° c z y s t y c b  ś l u b ó w  k r ó l a  J a n a  K a z i- 

111 *6 r z a. Na nabożeństwie był obecnym (oficjalnie) 
^ydent miasta z Radą miejską i liczne korpora- 

'?*• Towarzystwo „Lutnia1* odśpiewało mszę Kur
owskiego. Na wieży ratuszowej powiewały przez 
°®*y dzień chorągwie na znak uroczystości. Wśród 
PSbliczno^ci kursowała wiadomość, że podozas mszy 
P'6Wać będzie p. Kochańska, . gdy się jednak to 

sprawdziło, znaleźli się tak naiw ni, że czekali 
me««j niż godzinę po rkończonem już nabożeństwie.
, Znakomita ta śpiewaczka doznaje we Lwowie bar- 
*° serdecznego przyjęcia. Wczoraj urządził p. M a- 

,®k w swoich salonach rant na jej cześć, a osobny 
°D»itet zajmuje się przygotowaniem wspaniałej owa 

rj? dla niej w salach kasyna miejskiego, na d. 13 
j • f \  K o c h a ń s k a  składa ciągle dowody swo- 

dobroczynności i ofiarności— jak świadczy Wer- 
i Kraków, obecnie zaś we Lwowie oały do- 

7 d * pierwszego przedstawienia (około 2000 z ł r ) 
i* na cele, które jej wskaże p. Rewakowicł 
? #Dryk, rt daktor K uryera  Lwowskiego. Ile mi wia 
i#DH  p. Rew. wskazał trzy Towarzystwa, potrzebu- 

pomocy, ij „Sokół*, „Harmonia** i „Lutnia**. 
Nowy sąd powiatowy w Dynowie. — Według 
Porządzenia ministra sprawiedliwości z d. 2 bm. 

^d z ie lo n e  zostały do nowo utworzonego sądu po
powego w Dynowie następujące gminy: Dynów 

z obszarem dworskim, przedmieście dynowskie, 
J  °®'ł, Lnbno, Kazimirówka, Ulamca, Nozdrze^ Ka 
®*ćwka, Hludno, Wara, Wesoła. Magierów Ujazdy, 
.łbró nrka i Wola starzeńska, Wola-dylęgowska re- 

ylągowa, Bartkówka, Siedliska, Wołodź, Wola 
źka, Gdyczyna, Poręby, Hnty i Jasionów, Pa 

. #koma, Bachórz, Harta, Lipnik i Paprocie, Cho
j k a  i Laokówka.
"  chwilą otwarcia tego sądn wejdą wyż wymie- 

gminy i dobra z powiatu sądu powiatowego 
-“ bl/iockn do okręgu wymienionego sądu. 
również przydzielone zostaną w tymże okresie 

,J!9n gminy i dobra do okręgu miejsko delegowanegi 
należące, do okręgu nowopowstałego sądu p« 

i, 9‘°We»0 a mianowicie: Babice (wieś i miasteczko),

C S
p0j w,6cka Nienadowa Hucisko nienadowskie, Recz- 
j ’ Ruszelczyce, Skopów z Puczaezem i Zawadką, 

u.,dnia.
b "  Warszawie nmarł dn. 3 bm. Szozebalskij 

f a k to r  D niew  W arsz.
®®polu Lewandowski, zdolny,

f«i'

0to
VołQ

k,•aipea 
IŁ

i

pełen werwy
®ytor i wyborny dyrektor orkiestry teatru Roz 

—Jol w Warszawie, twóroa kilkudziesięciu pory- 
J ł t f c h  za serce mazurów, z weny polskim S:r,iu- 
W  Srajek „od ucha- , niezmiernie popularny w 
8g,esiwie Polekiem, obchodził d. 4 bm. jnbileusz 
Hieniej pracy w zawodzie artystycznym. Na sce- 
fc J^ tru  Wifclkicgo *w Warszawie zebrali się w 
Pranie ,jnia tt-gn członkowie scen warszawskich z 
Łeo,,8e,n Gudowskim na czila aby złożyć życzenia 

^dowekiomu. Przy tej sposobności wręcz mo 
®fcrwis srebrny wraz z adresem, podpisanym

m aja, 17 czerwca i 19 lipca o godz. 10 rano, w 
gin. sąd., cena 2500 złr. — Sąd pow. w Nowym 
Sączu. 1. o. 8. 68 7 9 : połowa realności 1. 166 i 
177, Iwh. 276 i 277 w Nowym Sączu, termin 12 
maja i 16 czerwca o g-ćz. 10 rano, ewent term. 
do lżejszych warunków 23 czerwca o godz. 10 rano, 
ceną wartość każdej realności, ti 568 złr. 37Vj 
ot i 729 złr. 55 ct. — Sąd pow. w Czarnym Du
najcu, 1. o. s. 3185: realność 1. k. 112, iwh. 96, 
128 i 143 w Z ‘łueznem, termin 3 maja i 7 czer
wca o godz. 10 rano. w gm. sąd., cena 150 złr. 
Sąd pow. w Strzyżowie, 1. o. s. 6706 : realność 
1. k. 13, Iwh. 33 w Godowy, termin 18 maja i 
22 czerwca o godz. 10 rano, cena 1035.

U r y w k i  •  z i e m i a ń s t w i e .

(Dokończenie.)

T ak , czas już ostateczny! bo jutro już może 
być za późno! Duch czasu , jak powódź rozlewa 
gię bez litości; ten  tylko się wyratuje, kto się 
zawczasu nauczył p ływ ać! Zamiast narzekać, dzię
kujmy Bogu za zesłanie obecnej klęski, jeżeli ona 
nam dopomoże do wytrzeźwienia się z historycz
nego upojenia, które już niema najmniejszej pod
stawy Heloci jes teśm y : z domów ojców naszych 
nas wyrzucają, z miejsca na miejsce podług upo
dobania przeganiają! Nasz upadek głębszy, n :- 
żeli ceny pszenicy i głębiej trzeba sięgać po 
środki ratunku. Cła, ani ustępstwa*dyiekcyj kolei,

cznych za grubem ogniwem, żeby wprost do nie
go przyszwejsować m ałe ogniwko chaty. Trzeba 
ukuć ogniwo pośredn ie , stworzyć stan  pośredni 
mniejszych a inteligentnych ro ln ików , klórzyby 
jednę rękę podając dworowi a drugą chacie, złą
czyli całą lu iność rolniczą w jeden zastęp.

Obojętnie patrzymy na wydziedziczanie wło
ścian (rzez żydów,  a s? pomiędzy licytowanemi 
i takie gospodarstwa,  które przy dobrem prowa
dzeniu ogiyby wystarczyć na utrzymanie inte
ligentnego człowieka nawet dostatniej, niżeli pod 
rzędna służba rządowa, autonomiczna lub prywa
tna, a w zawisłości tylko od nieba. Zdarzają się 
jeszcze i inne sposobności do osadzenia pomiędzy 
ludem takiego nowoczesnego, inteligencję i prs- 
cę w jodnej osobie mieszczącego farm era, przo
downika w rolnictwie i pośrednika w sprawie na
rodowej. Byłby on wzorem dla włościanina, a po
niekąd ta k ż e —choćby tylko pod względem admi- 
nistracyi — i wzorem dla dw o ru ; swoim zaś za
morskim braciom tak pewnym  w ygranej, śmia
łoby mógł rzucić rękaw icę, bo bliskość targu 
zrównoważyłaby te dogodności, które am erykań
skiemu farmerowi przysługują, a jemn są niedo
stępne. Dobrobyt i sprawa Darodowa rosłyby ró 
wnocześnie w potęgę.

Nafta rosyjska i kolej Karola Ludwika. Jak
douosi Frem deńblatt, ugoda pomiędzy koleją Ka 
rola Ludwika a połndniow --rosyj-memi oo do trans- 
portn rosyjskiego surowca do Aut-tryi zora ła  
wartą i nzyskała już przyzwolenie ministerstwa han
dlu. Taryfa dla ruchn międzynarodowego i dla io-

ani kredyt nas nie w yratują; tu radykalniejszych kaln^ °  “ Ł być jednaką. Interes ma wejść w życie 
J - ■ ■ w przyszłym miesiącu, chodzi jeszcze o szczegóływ przyszłym miesiącu, cnodzi jeszcze o 

drobne co do sposobu transportu, przeładowywania 
z szerokotorowych kolei rosyjskich na wązkutorowe 
austryaokie. Odbywają się narady, czy mają powstać

; rezerwoary na surowiec rosyjski. z których 
lompowany do wagonów kolei Karola Ludwika, czy

potrzeba lekarstw, lekarstw na wewnątrz, nie po
wierzchownych przygłaskiwań. Potrzeba reorga- 
nizacyi pojęć naszych społecznych, naszych na- 
w yknień, obyczajów, wytworzonych w czasach 
świetności narodow ej, w czasach, jak niebo
ziemi, niepodobnych do obecnych. , , . , .  , , , x . ,

Wczystko przez dworność. Ta k ,  duma ,  w y - ^  wpr°*‘ * rosy,skich do tute]8zyoh.
niosłość, pogarua pracy, lekceważenie przem ysłu*. Premiowanie koni przy spo-obnośoi teg roc/nych
to są przyczyny naszego upadku, a nawet utraty i H o  l  - ? i* ^  J  Mośc,BTka,!h

czyzny. Duma zrodziła bunty kozackie Dumaj ?-  J® k™ ‘™ , *  Tarnowie d. 28 kw , w Jaśle
sprowadziła obcych do kraju i w poskramianiu j d- kw:: *  * J  mala-
tej niewczesnej dumy znaleźli oni grunt i opar- j Przywilej na tłuszcz do wełny.
cie na ziemi naszej. j

Pogarda łokcia, kwarty i wagi wytrąciła nami  
handel z rąk. Najoczywistszym tego dowodem sąj 
apteki. Chociaż moździerz, tłuczek ważki, zawi-

.i K . I r  rwy n iasn m  oirt niA wXrini nrł oblonrt_ . UMUUl{ ł71
Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie
m»rou Stan wkładek z duiem 28 lutego b. r.

Wpłynęło w miesiącu u arcu br.

Arstr. mini
sterstwo handlu przidłnżrłc na rok t r z e c i ,  ndzie- 
lony Jeny Knosek i H. W. Rad sehowi w dniu 4 
grudnia 1883, wyłączny przywilej na właściwy 
tłuszcz do zaprawiania wełny, aby ją uczynić przy

pnie  pigułek w n.czem się nie różni od sklepo-1 d“S | tlłd,®ł £ " i (i,t “ *: 
wej w ag i, łokcia i zawijania pieprzu, że jednak j 
było okraszone łaciną, znalazło uzuanie godziw e-, 4V

1 kilogram, za wyborowe pc 44 do 54 ct. ; za za
bite świnie po 38 do 52, za owce zabite po 26 do 
38 ct. — Za żywe wieprzki płacono po 32 do 41
ct. za klgr. żywej w agi, za owce na wywóz, po
15 do 22 złr. za p arę , za wyborowe na miej
scową potrzebę po ó2 ct. zakilogr. bez podatku
konsnmcyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Wzmiankowane we wczorajszych telegramach 

ośwhdczenie posłów polskich w sejmie pruskim, 
złożone przez posła M a g d z i ń s k i e g o  przy 
uchwalaniu projektu kolouizacyjnego, opiewa jak 
następuje:

„My deputowani polskiej narodowości staraliś
my się przy wszystkich dotychczasowych obra
dach nad niniejszym projektem do prawa prze
konać Wysoką Izbę, że projekt ten norusza pra
wa Polaków , poręczone im mięJzyuarodowemi 
traktatam i i uroczystemi przyrzeczeniami pruskich 
monarchów i jest w przeciwieństwie z zasadni- 
czeno prawem pańsiwowcm tak Prus, jak cesar
stwa niemieckiego, oraz pomija nakazy prawdzi
wej cywilizacji, ludzkości i sprawiedliwości.

„Przy tern naszem zapatry waniu obstajemy i po
zostajemy jak najzupełniej. Gdy nasze starania 
podjęte według obowiązku nie powstrzymały wię
kszości Izby deputowanych od przyjęcia projektu 
w drugiem czytaniu, przeto my pozostawiając 
Panum odpowiedzialność za Wasze postępowanie, 
w dalszej dyekuryi nad tem prawem udziału brać 
nie będziemy i tylko jeszcze tak przeciw całemu 
p raw u , jak przeciwko wszystkim jego częściom 
głosować będziemy**.

lania ustaw administracyjnych dla Irlandyi. Za t ^  
ustępstwo traci Irlandya prawo do repiezentacyi 
w obu Izbach angielskich, wyjąvrszy, gdyuy były 
zaprojektowane istotne zmiany w treści obecnego 
projektu. Jedność całego państwa W Brytanii 
w sprawach ńckalnych nie ulega żadnej zmianie. 
Parlam ent irlandzki ma się składać z dwu od
działów: Co pierwszego wchodzą teraźniejsi pa
rowie , których jest 2 8 , i 75 reprezentantów  z 
w yboru, do drugiego 103 posłów. Oba oddziały 
naradzają się wspólnie, mogą jednak zażądać od
dzielnego głosowania. Prerogatywy Forony, spra
wy odnoszące się do arm ii, floty i kolonij, spra
wy zagraniczne, religia państw ow a, h an d e l, że
gluga, sprawa waluty i państwowych znaczków 
pieniężnych nie należą do zakresu działania p a r
lamentu irlaudzkiegc. Rząd irlandzki mianuje sę
dziów; policja pozostaje na razie jeszcze pod kon
trolą państwa Na pokrycie wydatków całego pań
stwa W. Brytanii Irlandya daje 1/16 część. Do 
pokrycia kosztów wojennych nie przyczynia tię  
wcale. Kontrola nad cłami i akcyzą nie należy 
do Irlandyi.

Mowa Gladstona, motywująca ten projekt, trw ała 
3 V* godziny,

Parnell oświadczył, że projekt w całości jest 
zadowalniający, jednak wymaga zm,_n i poprawek.

Rozprawa nad projektem odroczona.

m m

K u rsa  telegrafierac.
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Do rozczulonego 
7

4„ . Wszystkich członków teatru.
“Pój! jubilata przemawiał w serdeczny porywają 
.. znany artysta-literat p. Kotarbiński.

Mc konstanty Radziwiłł kupił w Cannes 
deB Dunes’ ktdra Przecltem bywała 

®cyą oarowej rosyjskiej. Może, że to wygodnie 
wile we Franoyi, ale dla kraju naszego 

to p n ie j  byłoby w nim nabywać majątki. Byłoby 
obywatelsku i — patryotycznie. 

l  powodu świeżego ooostrzenia p^szpono 
iw® Pizy przejeżdzie do Rosyi dla osób wyzDania 

8*owego —  przypominamy, że od rokn 1863 
W f  zakiz przejazdu do Rosyi dla kapłanów ka- 

wszelkiej narodowości. Konsulaty rosjj ikie 
w N ó w  księży katolickich nie wizują i komory 

n' e PrzePuszezai9 księży za zwykłym pa- 
albo pograniczną kartą legitymacyjna. Za- 

®ke» przestrzegany bywa bezwarunkowo. K=iądz, 
v ł  się udać dc, ^Królestwa Polskiego, mnsi uzy

??0bne pozwolenie od generał gubernatora war- 
kdH^sgo i oznaczyć dokładnie cel podróży, oraz 
^Ol \ graniczne.

*igo i oznaczyć 
ł  graniczne, przez 
! powrotem.

które będzie przejeżdżał

Po^jłCwania. Ministerstwo handlu zamianowało 
f7»^i,lrza Michała Bośu.iaokiego w Żywcu, ófl- 

1,1 pocztowym, a dyrekeya poczt i telegrafów 
w dotyohczasowem miejsou służ-g0

n z  niósł praktykanta konoeptewego 
.bąj®*hiiotwa Karola Witolda hr. Wiśniewskiego ze 

do Żółswi i przydzielił go do służby przy 
*®tn starostwie.

B o ^ k ey a  poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
sijjy^ego Marcina Jezierskiego z Biały do Hn-

Repertuar teatru krakowskiego.

tleg 8ob o t ę  10 kwietnia: 
* 4 aktach, przez J. 

^ ^ w a  Szymanowskiego.

„PaD Damazy**, ko- 
Blizińskiego. Benefis

: urzędowej części nr. 76 ,,Gazety 
Lwowskiej".

f J t a c y e :  Sąd pow. w Chrzanowie, 1. o. s. 
: realność Iwh. 175 w Jaworzniu, termin 13

go zaięeia; to też apteki dotąd oą w rękach Po
laków — niefylko w kraju, ale i zagranicą Polacy 
utrzymują apteki. Tak by było z całym handlem , 
gdybyśmy nim nie byłi wzgardnih

Ile to teraz wysileń 1 a może i daremnych I 
ażuby podnieść przemysł tkacki, a przecież on 
był w rękach naszych i w wysokiem poszanowa
niu. Kądziel była godłem pani, jak miecz pana 
domu ,  ale odkąd mąż pozwolił sobie w ytrącić, 
miecz z ręki, żona kądziel i kołowrotek wyniosła 
na strych. Tymczasem zagranicą pod ręką ludzi 
inteligentnych i zamożnych prosty kołowrotek 
przem ienił się w warsztat przędzalny o kilkuset 
w rzecionach; leniwy warsztat tkacki nabierał e- 
nergii, rósł aż wyrósł na cztery z poczwórną 
szybkośrią pod jedną ręką tkające warsztaty. Pod 
ciężarem półek sklepow ych, naładowanych sztu
kami zagranicznj cli tanich a wybornych tkanin 
upadł nasz domowy przemysł tkacki i już podo
bno na zawsze wyniósł się z pod strzech, a osiadł 
pod kłębami dymu fabrycznych kominów.

W ieśniak , co opuszczony ten przem ysł prze
niósł ze dworu do chaty, nie mogl śledz.ć po
stępu jego za granicą i przyswoić sobie stopnio
wego udoskonalenia, ale dwory mogły dotrzymać 
kroku zagranicy, utrzymać go w kraju i nadać 
mn charakter narodowy. Gorzelnie pozajmowały 
miejsce io, co się należało przemysłowi tkackiemu 
gdybyśmy byli me znieważyli kądzieli. Duma wi 
docznie wzrosła nawet w npa dkn , skorośmy w 
poniewierkę podali to , co ojcowie nasi mieli w 
poszanowaniu.

Pozostało nam jedno rolnictwo, a i to ni*» fa
chowo , ale po dyletancka traktujemy, chociaż 
więcej niżeli Którykolwiek naród mamy obowiąz
ków względem niego, bo rolnictwo nietylko że 
jest jedyną podstawą naszego raateryalnego, ale 
i jedyną nadzieją politycznego b y tu , jedyną ko
twicą, która kołatany burzą statek narodowy może 
ocalić! *

We wszystkich naszych usiłowaniach podźwi- 
gnienia się politycznie zabrakło nam zawsze je 
dnego ram ienia i to ramienia najpotężniejszego: 
ramienia ludu, odepchniętego przez dum ę— a nie 
uzyskamy go wydawaniem dziesięciocentowych> 
książeczek, ani zmienianiem statutów kółek, ani 
ceremonialnemi lustracjam i gospodarstw jego. 
Miganie nań z w ysokości, żeby się podczołgał 
pod nasze stopy, nie odniesie skutku. Żeby go 
podnieść, trzeba mu podać szczerą, bratn.ą i ży
wą rękę, podzielić się jego tru d e m , a io możli
we jest tylko na polu rolnictwa. Chcąc zaś po
dać rękę niższemu od sieb ie , trzeba się konie-r 
cznie schylić.

Dotąd dwór jest w łańcuchu warstw społe-

złr. 564.197 43 
na 162 książeczek złr. 72 .12670 . Było razem złr. 
636 .323 '53 . Zwrócouo w miesiącu marcu na 119 
książeczek złr. 47.964 82. Stan wkładek z dniem 
31 maica złr. 588 358*71.

Sprzedaż tytuniu w Galicy i w r. 1885 wyno
siła 67 970.314 sztuk cygar krajowych, 86 950 
zagranicznych 86 389 sztnk papierosów, 468.724 
kilo tabaki, 2,838.694 kilo tytoniu i 666.250 sztuk 
cygar specjalnych. Ogólny dochód z rozprzedaży 
wynosił 8.380.555 złr., w porównaniu z rokiem 
1884 mniej o 189.718 złr. — Czy to objaw sa
moistnie postanowionej oszczędności, ozy też raczej 
nakazanej koniecznością wstizeinięźliwośoi, a raczej 
kontentowania się tańszymi gatunkami, bo na droż
sze nie staje ?

Targ , na zbożu Kra.ow, dn. 9 kwieml-. Uspo
sobienie słabe. Wszystkie gatunki zboża okazują 
skłonność do znizKi ceny, zwłaszcza, że wiadomośoi 
z Węgior mówią również o spadkn een ziemiopło
dów na targach Umtc,ezyuh.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica jara (hcklol. 78 kilo)

„ zimowa (hekt. 76 kilo)
„ żółta (hekt. 75 ktlogr.)

(hekt. 77 kilo)
„ biała (bez gwaranoyi)

Ż y t o ..........................................
J ę c z m ie ń ....................................

10*—

6 95

10*25 
9-70 
9 40 
9 90 
9-25 
7*— 
7 25

Owies ................................................................... 7*30
Ceny zboża W Czernlowcach. Ha d. 7 kwietnia 

za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prima 9*00 
do 9'50, pszenica średn. 8 '20  do 8 50, pszenica
podlejsza 0-00—0 00, żyto prima 6 '00  do 6 25,
żyto średn. 5 60 — 5 '80 , jęczmień browarny 6 — 
do 6 '50. jęczmień na termin 5 '30 do 5 50, owien 
nowy 5 '70 do 5 8 0 , owies średni 5 35 do 5 45. 
owies na kwiecień lipieo 5 60, konopiane msienie 
7 25 do 7 50, kuknrudza tegor. 4 '90  do 5 10 
kukurudza na miesiące maj-czerwieo 5 20 do 5 25, 
kukurndza Cinquautin 0 00— 0 00, koniczyna 45'00 
do 52 0 0 , kopr 29 00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr 22 00 do 00 00.

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 8 kwie
tnia. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono
3935 sztnk cieląt, 940 sztuk świń zabitych, 531
owiec zabitych i 2852 jagniąt.

Oprócz tsgo na targowioy nierogacizny było 2269

w w B isn js i

(PryjĘairSi.)

Lwów 9 -w ietnia. Dzisiaj zm arł tutaj zwy
cięzca z pod Żyrzyna w r. 1863 M ichał H e y -  
d e n r e i e b ,  genereł wnjsk powstańczych, znany 
pod pseudonimem „K ruk“.

Lwów, 9 kwietnia. Na wczorajszem posiedze
nia Rady miejskiej wniósł Rewakowicz interpe- 
lacyę i rezolncyę w sprawie otwarcia kolei Stryj- 
Skole ('-prawa ta jis f  znana naszym czytelnikom 
i korespondencji lwowskiej w Nr. 78 Nowej 
Reformy. Przyp. R e j ) Rezolucję za przyspiesze
niem otwarcia ruchu przyjęto jednomyślnie. — 
Pierwszym delegatem (zastępcą wiceprezydenta) 
wybrany dr. Madejski Marceli. Zacięta walka by
ła  przy wyborze dwóch delegatów do Rady ad
ministracyjnej fundacji lir. Skarbka. Kuinisya 

matka** proponowała F . Żimę i A. Zgórskiego. 
Dotychczas zasiadali pp. Zgórski i Swisterski. — 
Przy głosowaniu utrzym ał się tylko p. Swisterski 
Dr. Zgórski oświadczył, że wyboru już by nie 
przyjął. Drugi wybór odroczono dla spóźnionej 
pory.

(Z  biura korespondencyjne^'))

Wiedeń, 9 kwietnia. Dzienniki dzisiejsze tw ier
dzą, że p. Gregr posłał sekundantów p. Knot- 
zowi.

Wiedeń, 9 kwietnia, Nota nam iestnictwa do 
m agistratu oznajmia, ie  koncesja udzielona przed
siębiorcy Fogerty na budowę kolei miejskiej wy
gasła, a tom sumem przepadła mu kaucja w wy
sokości jednego miliona za niedopełnienie zobo
wiązania co do zebrania kapitału akcyjnego Osta
teczne rozstrzygnięcie Kwestyi co du zabrania i 
użycia kaucyi zastrzeżone adm inistracji państwa.

Darmstadt, 9 kwietnia. Książę Aleksander otrzy
mał dziś telegram od k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e 
g o ,  w którym donosi mu, iż odebrał d 5 b. m. 
z Konstantynopola dokum ent, podpisany przez 
reprezentantów wszystkich mocarstw. Ponieważ 
ten dokument przedstawia się nie jak ugoda mię
dzy T u rc ją  a Bułgaryą, lecz jako wyrok Europy, 
dlatego postanuwił uznać go i zastosować się do 
postanowienia Europy, jednak zastrzegł Bobie pra
wo swoje co do paragrafu pierwszego.

.-_ryż, 9 kwietnia. Izba uchwaliła 293 głosa
mi przeciw 233 projekt pożyczki w wysokości

S l s ł S e
W l e d e d  d. 9 kwietnia 18-6. ponau 'poimdniowA

Re*ta papierowa anstryaeka . . 85 45 85-47
,  5% papie.v. a uieopedat. .
,  s r e b r n a ................................ _. _ ___
,  złota . , ........................... _ . _

4% Beata «łc . węgierska . . . 104* ~ 104 02
Akeye Banku Austro-węgierskiego...
Akeye kredytowe austryackie- . . 296-20 295 80

,  „ węgierskie . . 298 26 293 25
Londyn ................................................
N apoleandor...................................... _.__ . .
Lom bardy........................................... 120 40 121 —
Akeye Karola Ludwika . . . . 208-50 208 40
Akeye Lwowsko-Czerniowieukic S34-—
u nglo-bank . . . . . ; 118-25 llfc 25
Union ........................................... 74-25 74 25
B a n k r e r e in ...................................... _._ 110-6C
Staatsbabn . ........................... 25170 2 5 1 '0
Elbethalb.............................................. 161 26 160 70T ra m w a y ........................... ..... 206 25
L iindorb*sik ...................................... 117 — 117 —A) p i c e ...................................... .....  . 28 25 27 30

Rubel . . . .  . . . Z  Z 124 50D u k a t ................................................. ------

B e r l i u  d. 9 kw etnii 1886
Banknoty austryack ie ...................... —* — ___
VTiedeń................................................. —•— ___
W arszaw a........................................... —*— —•_
R u b e l ................................................ —-— — —
5% Listy zastawne Król. Polsk. . —,— _
4% Listy likwidacyjne . . —■— —•—
Akeye Karola Ludwika . . . . —*— —•—
Akeye k re d y to w e ........................... 48169

900 milionów franków z poprawką, według któ
rej na umorzenie tej pożyczki należy w budżet 
doroczny wciągać odpowiednią kwotę.

Paryż, 8 kwietnia. Podprefekt departam entu 
Isere został przyjęty kamieniami i strzałami z re
wolwerów w miejscowości Latombe, gdzie chciał 
zamknąć kaplicę pryw atną; podprefekt i trzej 
żandarmi ran ien i; jedna kobieta zabita.

Rzym, 9 kwietniu. W edług zaręczenia dzien
nika Popolo Rom auo  gabinet włoski postanowił 
podać się do dymisyi.

W edług sprawozdania magistratu miasta Padwy 
z d. 8 b. m w pułku piechoty, który tam sto;

sztnk świń, a na targowicy owczej 2257 owiec, załogą, było pięć wypadków zasłabnięcia na cho
lerę.

Londyn, 9 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Izby gm in rozwijał Gladstone swói pro 
jekt irlandzki. W nim proponuje utworzenie oso
bnego parlamentu w Dublinie z prawem uchwa-

Nadto dostawiono 42.840 bilogr. śwież go mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Z powodu znaoznego dowozu targ cieląt był mdły 
fzeciw nie targ owiec był ożjwiony.

Płacono za oielęta w ogóle po 30 do L2 ct. za

O d p o w ie d z i ł ł r y  f i e d a k t n  : 
l a d e u # z  R o m a n o u r i c z  

W j a t w M . : 'D r .  L e s ł a w  l s a r o i l s k L

Rubryka .rcaneełans" pochodzi od Rodak- 
c y t, k tó ra  też  żadaej cdpiw tadztataośo! za  stią 
aio przyjmuj*.

W A D E N Ł A I T E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zlm ler

(dawniej J ó z e f  R ie d e l)  R y n ek .
M a g a i y a  t o w a r ó w  d a n s k i e l u  

A paratu  kościelne i ł. 4.
Sp.iB towarów ne żądanie rozsyłaia opłaeoey.

o&d 371—300

N A D E 4ŁA JE .

Interesujacem jest w dzisiejszym numerze na- 
szegu dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia
przez Samnela Becksch^ra eenr. w Hamburgu. Dom 
ten zyskał 8ob:e przez szybkie i dyskretne wypła
canie kwot wygranych tn lub w okolicy — tak do
bre imię, iż każdego uwagę zwracamy na jego dzi
siejszy inserat.

> A D E S Ł A X E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi
gienicznym ', niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

Kroirów, dnia 9/4.
bez bieżącego kuponu.

*®pierowe rosiyjakie . za 100 rubli

f e f t S i J : : : : :  1 100
»-i# f“°*y w a ż n y ...........................................

J> ków ba z ł o t a ......................................
- i kraj. gal i c. . . .  za złr. 100

U  \£ o iv e z k a  faaj galip’.................................100
i, *9gaeye indemn. gai. aa złr. 100 k m. 
Oki?**, zwuw. Banku kraj. za złr. 100W  H i»i r . ---------------------------------------------j  E m ig .

H. Ber!i !
koina-calni 

v  aut. Tow. kred. ziem.

Banku hip

sart. Król. 
likwid. „

Pol.

z prem. 10% 
zwr. za 40 't t  
za rubli 100

- N .

i
W "

Lwów, dnia 8/4. 
bez bieżaoegu kuponu.

^auku hipot. gal. (dywiJ.) na zł. 200 
zast. Tow. kred. ziem. za zł, 100

100 
100 
100

SbiL1” 1' *

i .  B u k s W®

Bank kiąjow. 
Janku hipot. gal.

7}aeye iudeuin. galic. za z. 100 m. k. 
.ykligaaye pożyczki Krajowai za z. 100

plącą ( żądają

124 25 1?,5
61 25 61 7 5

5 90 6
9 95 10 05

103 — 104 —
94 25 95 50

104 25 106 50
95 26 96 50
99 25 100 25
94 25 95 50
92 60 93 60

101 — 101 65
102 50 103 50
101 25 102 25

99 10 100 —

99 50 :oo 2 5
90 25 » i 25

273 277
101 25 102 —

94 76 95 25
95 50 96 25
99 35 99 85

104 50 105 26
94 60 95 50
99 60 ICO —

W a r s z a w a ,  d n i a  8 4 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za 'rubli 100
4% t.ist> likwidacyjne . . . 
5% Listy zast. Warszawy I. Em.
5%
5*
5%

H.
ni.
IV.

100
'*10
100
100
100

W l e d e f t ,  d n i a  8 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa ab 16*/, za złr. 100
5% ,  ,  srebrna „ ,  ,  100
4 % , ,   100
5 % ,  i pap. iiuws • > * iou
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. nb200/, za 100 
5 i, ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
f.% ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  ,  100

■ .  ,  1864 bez % całe ,  „ 100
.  1864 bez % pół , ,  100

OBLIGACYE KOHONf WĘGIERSKIEJ.
4% 2 en*a złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 % ,  papierowa..............................10<
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  „ 100 

50
4 % L u n  CUnćukiu (T kdscK w .)

100
100

płacą

91 -  
100 20 

97 25 
96 -
95 65
96 50

85 40 
85 50 

114 -  
101 75 
128 76
139 75
140 26 
170 25 
169 50

104 -  
96 50 

i l e  60 
121 50 
121 50 
134 10

iąd&ja.
o b l i g a c j e ; in d e m n iz a c y j n e .

5% Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi zi rOu n. k. 
6 % „ n ,  10% .  Buko .. „ 100 „

5%

5 % Losy Donan-begulir. z lovO za sztukę 1
5 % Pożyezka „ z 1£76 ,  „ 1
3% Herlisr i poż. pr. po 100 fran.„ ,  1
0 % Losy Tureckie pr., 400 „ ,  ,  1

85 65 
85 65 

114 20 
101 90 
129 50 
140 25 
140 75 
170 75 
170 -

7% Hiedm.
Węgier.

100
rOO

104 90
105 25 
104 70 
*05 -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

iiS T Y  ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
6 % banku hipotecznego gali. ,
5 % ,  b.P. gal. z 1 0% pr, „
5% ,  ,  40Jet. . ,
‘ % Zakł. kred. z. w Kras. 18-1 B
7 % ..................................... 20-1 ,
6% ,  ,  ,  ,  ,  36-1 ,
41/, % Boden-Oredit aligem. ost. „
3% Boden-Ored. allg. ost. z pr. ,

104 15 4% Galic. Tow. krejye. ziemsŁ ,
5 % Gal. Tow. kred. zii m. stare „

117 — 5% Banku austro-węi,.ersk>ego .
123 -  4*/,% ,
122 —  4% ,  ,  ,  ,
124 30|*% Banku kip. węg. z premią a

116 60 
105 -  

31 50

106 50
105 75
106 50 
105 50

i p>»ce

117 -  
106 60 
31 8o

18 25 18 50

jOBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI,
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 800 „ ,  lofl
41/,% Kar. L. Em. z 1881 na 3uu ,  ,  lOfl
5% Koszycko-Bognm. ,  200 ,  ,  lOfl

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 10C
4% Lw.-Czern. > 1884 na 300 zrr „ 10C
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 10C
5% diedmiogi jdzkie . „ 200 ,  ,  10C
3 % Lomb. (Siidb.) ,  500 fr z sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 10( 
5% Nordoaty . . ua 890 „ „ „ 10(
0% Mor»ws.-8zl. C.-B. 300 ,  ,  ,  10(

100 95 40 96
iOO 102 60 103
100 101 50 102 25
100 99 60 100 —

100 99 _ 99 70
100 101 101 50
100 80 100 25
100 126 75 127 —

100 100 ___ 100 40
100 101 ___ 101 50
100 95 50 — • M.

100 101 40 10! 80
100 101 90 102 10
100 98 “0 99 30
100 103 103 80

L O S Y .
_(K red. dla handlu i przem. na 100 złr.

40 , 
100 , 
£0 , 
40 ,  
1C „
5 „ 

10 „ 
20 „ 

100 „  
50 „

4% Tow.Zegl Dun. ab 10%
K ra k o w ss ie .....................
Ofner ^miasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża austr. 

» , węg.
L n d o l f a ...........................
Stanisławowskie. . . .  
i 1/,%  Tryestyńskie . .
4>

m .  k ,

102 —
118 50 113 75
101 10 101 70
103 - 103 30
83 60 i ł  -

92 20 92 60
•28 — 124 _
100 60 101 -

157 25 l« r’ 76
101 75 101 75
100 60 101 -

75 60 76 _

179 76 180 25
45 _ 46 _

119 _ 119 76
17 76 18 25
47 75 48 50

. 14 _ 14 40
8 90 9 10

18 - 18 -
26 - ___  ____

.185 75 136 —

. 69 — 70 -

5SSTd̂ywid,
" 6 ^

7*—
16*-
2 1 -

14-50
a:.so
22 
.■ir—

9.81
152so
10-50
18-50
1 3 -

AKCYE BANKOWE.
A nglobank............................. na 200 zł.
'  unkre. n  Wiener . . . ,  100 „
Krecy * dB handlt przem. ,  160 „

reditbanl węg. aligem. . ,  zO*« „ 
Laenderbank (60% w p ł.) . ,  200 „ 
Austro-węgierskie . . . ,  oOO „
U nionbank..............................   100 „
Galio. Bkuc hipozecanj . ,  ! 00 „
Bani. kredytowj krakowski ,  200 ,

AKOYE KOLEJOWE. 
A lfóld-F ium a........................n t  200 zł.

pł*q f . Ą<n~T

117 80!ll8  20 
110 ffOjiiO 80 
296 401296 70 
26- — 29# 60
U? 10
76 -  
75 —

117 30 
,886 _  

75 2C

Feidynanda Północn. 
Franciszka Józefa 
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jassy .

11*50 Elżbietj!
7-94 Koszyeko-Bogi mińskie .
9-50 R udolfa .................................
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . 

30 fr. Staatseisenbahn .
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . ! 

21*— Żeglugi, na Dunaju . . !

W a l u t y .
Laka*/ pełne woźne . . . .

’ -to F ran k ó w k t...........................
-to M a rk ó w u i...........................

Pół-Imperyały l us. pełnej ważne 
Fanty szterluu j 
Banlmoty włoddi

1050
£K1
210
200
j200
20(
200
200
200
200
60C

za sztukę

RibU fajsirftwr* m  iSfl mtak

192 75

216 %*
208 90

la3  35 
1890-• 
,16 ”S

206 lv
283 76*34 —
246 26
151 — 
IS j 90 
191 75 
258 — 
1<S 75 
4bf -

5 93 
10 -

10 28 
12 56 
49 90 

124 60

j*4« 7G
164 KO 
112 30
.92  — 
253 30 
120  —  

stC — .)

5 95 ’ 
10 01

1 2  3 4  U  3 0
10 33 
12 60 
i a 9b 

124 75

i
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Podziękowanie.
W  ciężkiej mojej i rodziny mojej cho

robie, która aię zakończyła śm iercią żony 
i syna jedynaka, doznałem  niespodzie
wanie szczególnej i bezinteresownej opie
ki ze s tro n j "Wielmożnego i zacnego 
P an a  Husza, właściciela dóbr ziemskich, 
W ielmożnego i czcigodnego Dra Jaku
bowskiego lekarza i burm istrza miasta, 
Szanownego Zarządu tutejszej poczty, 
jakoteż Kolegów moich. Im  tedy, jako- 
też W ielebnem u Duchowieństwu i Sza ■ 
now uej Publiczności za okazane w spó ł
czucie i udział w obrzędzie żałobnym 
mojej rodziny niniejszem  składam  staro
polskie: „Bóg zapłać!“

Grybów, 6 kw ietnia 1886.
617 1 JKlewski.

Plac pod budowę
15 sążni frontu, a 88 sążni głęboki, 
przy u lic / lirzegórzki, pod 1. k. 21 (pod 
Gruszką, przed rogatką), na południe 
położony, w tyłach ;grodu botanicznego, 
do Sprzedania. W iadomość na miejscu. 

Pośrednictw o wyłączone.
483 1 4

K obieta w średnim  wieku poszukuje po 
sady do gospodarstw a w domu ka- 

w t1 era lub wdowca; może rów nież zająć 
się wychowaniem m ałych dz‘eci. L isty 
frauko pod lit.: Z .  Z .  poste restante 
Okocim. 518 1

inavan
(Patent Dervaux)

dla

( P r o s p e k t a  z a  d a r m o . )

kotłów parowych.
Wyłączny zastępca

Juliusz Overhoff, Wiedeń.
83 9 18

L. 5490.

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do publicznei 

wiadomości, iż celem sprzedaży 7 parcel gruntowych, stanowiących 
realność miejską zwaną „Maślakówka“, odbędzie się w dnfu 15 kwie
tnia r. b. w Wydziale ekonomicznym Magistratu o godzinie 10 przed 
południem publiczna licytacya in plus od cen oszacowania,

Deklaracye pisemne do godziny 12 w południe w dniu licy
tacyjnym na ręce Naczelnika Wydziału Ekonomicznego składane 
być mogą.

W arunki licytacyi oraz plan parcelacyi mogą być przejrzane 
w biurze ekonomicznem Magistratu w godzinach kancelaryjnych.

Kraków, dnia 8  kwietnia 1888. 519 i  2

PIERNIK HIGIEftJCZU

w  ;o m m im m m
P i e r n i k  h y g i e n i c z n y  wynalazku I i .  ( R y ń s k i e g o  w Jarosławiu, 

nagrodzonego dziewiętnastom a medalami na wystawach światowych, właściciela 
przywileju i patentu, wskutek szczęśliwej kombinacyi, wypróbowanej doświadcze
niami, przeprowadzonemi w espół z najznam ienitszym i lekarzami, ushwa dolegli
wości leniwego trawienia, jak  dyspepsya, brak apetytu, niesmak, ag&ga, odbijanie 
się, wzdęcie, obstrukeya, kongestya, hem oroidy, niedokrewność i w. i., które zgu
bnie wpływają aa cały organizm, niszczą apetyt, utrudniają odżywianie i są przy
czyną utraty  hum oru, dobrego wyglądania, jednem  słowem nękają i skracają 
życie. Przyczynia się do szybkiej wymiany materyi odżywczej, i zaleca się także 
osobom, używającym mało ruchu, jest smaczny, pożywny, tani i do tego stopnia 
łatw o strawny, że chorzy, niemogący przyjąć żadnego stałego pokarmu, spoży
wają i trawią „Piernik hygieniczny".

Niektóre poświadczenia:
Hygieniczny piernik Pański jest znakomitym środkiem do uregulowania trawienia i usu

nięcia dolegliwości hemoroidalnych.
Ed. Madejski, leka<z homeopata we Lwowie.

Pierniki Pańskie są znakomite, byłem chory na żołądek, według recepty używałem i uży
wam. i je  tem  nadspodziewanie zdrów. Jestem pewny, że jak mnie, tak wielu innym pomogą 
„Pierniki hygi niczne". Serdecznie jestem Pann wdzięczny.

Biechoński, w Krakowie.
Swiade/.ę panu Czyńskiemu, że jega .H ygien:ezne pierniki11 miały v domu moim najlep

sze rezultaty. Księżna z Lubomirskich Izabela S ar uszko, Gumniska, p. Tarnów.
Cena sztuki 20 et. — Do nabycia we wszystkich aptekaen i handlach. — Liczne pjświad- 

czeaia są do przejrzenia w kantorze fabryki. 501 1 0

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY
T B E S K A W I F i C

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanałtts)

■asisnis świeże i  pewne na grun.a m :he lub 
mokre zupełnie liche na pas.wiska wyborna ro
ślina, ni zasiana trwa k illa  la. Jeden k o  
n e r  wraz s  workiem kosztuje 4  z ł r .  5 0  c t . ,  
przy zakupu e naraz 1 0  k o r c y ,  dodaje się 
korw# be.płatnie. Zamówienia uskutecznia J .  
B u l i  l e w ic a ,  w B o c h n i .  241 18 26

(stacya pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września.

W  pobliżu staeyi kolei naddniestrzańskiej .Drohobycz11 po>ćada zdrój solankowy, należący 
według tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniejszych, wybirną żelazistą 
borowinę, z; roje ni rczane. namuł siarczano-soiny, trzy  źródła do picia solne, zawierające sól 
glauberską i zdrój moczopędny „naftowym11 zwany: żętyca i mleko; kuracya za pomocą mas- 
sage i elektryki.

Choroby, których leczenie w Truskawcu wskazane: przewlekły gościec i dna, przewlekłe 
choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy, 
otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza i t, d.

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone.
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauraejj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdro

w okolicę. Apteka i skład wód mineralnychwe, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki 
w miejscu. W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 30 % tańsze.

W roku bieżącym ordynować będą w Truskawen: Dr. Aureli Piech z Jarosławia i Dr. Jan
Rosner, asystent kliniki położniczej z Krakowa.

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, wystawionem przez c. k. sta
rostwo, uwzględniać się będzie według możności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Zarząd zdrojowy Truskawiecki. 480 ) ;o

w Bocun. 
SKŁAD TRUMIEN 

metalowych

Franciszka Christoph’a 
Lak ie r błyszczący na posadzkę

bezwonny, zaraz schnący i trwały.
Nadaje się dla swych praktycznych Właściwości i łatwego użycia 

do lakierowania posadzek bez obcej poffiocy. Pokoje można w przeciągu 
2 godzin znowu użytkować. Lakier ten jest w rozm aitych barwach (po
kostuje jak fart a olejna), a także i bezbarwny. W składach dostać można 
wzory pokostować i wskazówki co do sposobu użycia.

Skład w K r a k o w i e  u Stanisława Feintucha.
F r a n c i s z e k  C h r i s to p h ,  

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego lakieru 
474 2 6 ł błyszczącego na posadzki w PKADZE.

urządziła fabryka wiedeńska w domu p.
B n ls ie w ic z a  w B o c h n i.

Ceny m ierne. W ybór wielki. 
m  5  io

F. W. Bowen A C.
I. Basinghall Street
L o n d o n  E .  C .

Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem  cen. 

330 12 20

Uwiadomienie.
F a b ry k a  wyrobów' cementowych i mo- 

HiŁOwyeh w Szczakowy donosi Sz. P. T. 
Publiczności, iż powierzyła zastępstwo 
swoich wyrobów

P ana Adolfowi Hochslimowi,
Ul ry m u i .comu skład wyrobów kamieniar- 
SKich i matsryałów budowlanych w Kra
kowie przy ulicy Floryańskiej 1.38 któ
ry sprzedawać będzie nasze wyroby po 
cenach fabrycznych.

Tamże oglądać można próby naszych 
wyrobów,- jako to: stopni, płyt, stołów, 
posadzek maran, mozaik, i cementowych 
i t. p. Polecając się łaskawym  względom 
zapewniamy trwały i piękny wyrób, do- 
równywający wyrobom zagranicznym i 
nader niskie ceny. 427 2 6

Dr. E. Bruhl
ordynuje jak w latać h poprzednich 
Od l ó  września do 10 maja 
w Me r a n i e ,  ViJla Livonia; 
od 15 maja do 15 września 
w G l e i e h e n b e r g u ,  Villa 

M aZ. 467 2 6

Główna wygrana 
ewenł. 

500,000 marek-

O g ło szen ie  
szczęśc ia . 

Zaproszenie do udziału
w  w y g ra n y ch

na wielkiej loteryi przez naństwo Hamburg poręczonej,
na której

9  m ilio n ó w  8 8 0 ,4 3 0  m a rek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

Ń f O w i ę k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 9 0 , 0 0 0  marek.
Premia

wy gran- 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygrane

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych
3 wygrane

300.000 marek
200.000 

po 100,OuO
90.000
80.000 

po 70,000
60,000 

po 50,00*1
30,000 

po 20,000 
po 15,000

w 7

26 wygranych 
56 wygranycu 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10,000 marek 
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 
po 500

150 w,granych po 300, 200. 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 m arel, 

razem 50,50€ wygranych.
oddziałach z pewnością wyciąg lięte będą. 
50,000 marek, w 2 ej klasie podnosi' =ie

które w przeciągu niewielu miesięcy
3łówna wygrana l«j klasy wynosi 

60,000 marek, w 3ej kla»ie na 70,000 m , w 4ej na 80,000 m., w 5oj na 90,000 m., 
w 6ej na 1< 0,000 m., a  Yej na 200 006 a  , a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen
tualnie na 500,000 marek.

Na pierwsze c i ą g i i i e n l c ,  oznaezout urzędownie, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 8 marki,
ćwiartka losu oryginała, tylko 9 0  c t  w . a. albo 1 %  marki:

te iosy orygina'ne irzez państwo poręczone (nie żak owi" promesy) z c-łączeniem ory
ginalnego planu, po frankowanem nade»łaniu naletytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic prz»»emni > rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo

Wypłatą i przcsylfą wyiraiiycli piemćfiiy
zajmąję si;  »am wprost do interesowanych punktualn : i pod ścisłą dyskrecyą.

Każdy obstalunek Uskutecznić można przekazem pocztowym Inb listem rekoraend. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce u -stąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do 30 kwietnia b i*. z zaufaniem przesyłać :pod adresem :

jStamuel H e c k sc h e r  sen r .,
Banąuier u. Wech.el-Comptoir in HAMBUBG. 511 2 16

K raków  ĄO Kwietnia

są najwięcej wypróbowane i  najbardziej udoskonalone masz 
do szycia na całym świecie. Skutkiem  swej nader praktyo« 
knnstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju 
bót; trwałość ich je st prawie nieograniczoną, a użycie u 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzę 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najni 
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o r e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są Jiajdoskonalszemi maszy
nami specyalnem i dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkam obrą
czkowymi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnowsze o r y g i n a l n e  ś i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o 
w e  są najlepszymi specyalaem i maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelk ch innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia koustrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatw y ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E I E R A L I E J A G E I C T I

]

K,
W

U
*T

The Singer Mannfactnring Company, New-York,
O . I fe id lin g e r  w  K r a k o w ie , ulica Horyańska, 34, 114 13 43

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko nsśladownictwem-

Przez wysoki rząd Jego Król. M o ś c i

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

M Ł i i M  B i l Z O K O W ¥
J u ż  sam  sok  ro ś lin n y  płyn%cy z b rzozy , je ż e li p rzeb ijam y  p ie t ,  zn an y m  je s t  od n ie p am ię tn y ch  c>»a- 
sdw  ja k o  n a jlep szy  ś ro d e k  upiększającym  je ż e li je d n a k  sok  te n  w edle  p rze p isu  w yna lazcy  p rz y rz ą 

dzonym  zostan ie  w d rodze  chem icznej na  b a lsam , w tedy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

J e ż e li p o sm aru je m y  w ieczorem  tw a rz lub  in n e  częśc i c ia ła  tym  sok iem , to  ju ż  na  d ru g i dzień  o d p ad a  
p raw ie  n ieznaczn ie  łup ież  ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  s ic  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

B alsam  ten  w y g ład za  pozosta łe  na  tw a rzy  zm arszczk i i b liz n y  z oSpy i n ad a je  j e j  m łodociany  b a rw ę , 
cerze  p rz y w raca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżo ść , usuw a w b a rd zo  k ró tk im  czasie  p ieg i, p lam y  wy- 
tro b ia n e , czerw oność nosa, p ry sz czk i i w sze lk ie  inne  n ieczy sto śc i c ery . —  C ena s ło ik a  z opisem  

użycia  1 z łr . 50 cnt. —  W  K R A K O W IE  do n ab y c ia  w ap tece  W . R E D Y K  A.
225 8
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P ro u x  i G. K ondratow icz
(Dawniej M aiso n  O o u r r i e r e  et Gomp., załi-zony w r. 18o0).
Każdy Cognac w Ni.mcz^ch nabywany jest surogatem wyrobu ftaneuskiego. 

Wobec* tej niesum iennej konknrtney i niemieckiej polecamy nasz

C O G N A C
jedynie praw dziw y w wyborowych gatnakach , uznany pi zez najznakom itszych 

lekarzy  polskich i francuskich  za

Cognac kuracyjny.

i

G łów ną Agenoyę a Galieyę ob ją ł Dorn bankow okom isyjny i B iuro  spedycyjne
I. Nawrocki w Krakowie.

Obecnie dostać go można, w Krakowie: u :ipt. Konst. Wiszniewskiego, A Sie
dleckiego, Grajewskiego; w cukierniach: Rehman? & Hend-icha i A. Roszkowsh ego, w P i
wnicy węgierskiej, w składzie Ludwika Marynowskiego „pod Gambrynusem".

Dla wiadonttosci P'. T. kupujących wyłączne składy tego Cognacu 
co nresląc ogłaszać się będzie. 421 6 io

Inteligentna panienka, z dobrej rodzi 
ny. Polka, władającaająca także językiem 

! niemieckim, uzdolniona w krawieezyznie, 
j życzy Si bie przy jąć miejsce towarzyszki 
. lub bony podczas wyjazdu do wód, li- 
’ cżąjc nie tyle na wysokie wynagrodze- 
: nie, ile na dobire obejście. — Zgłosze
nia uprasza się nadsyłać pud literam i: 
M .  L  1 . I O ,  poste restante, Kraków 

j 470 2 3

£ , 4 j ^ » r i u |  Z-więAKew.j

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze i najtaniej 

w handlu pod firm ą:
A n d r z e j  8 e h u l t z

Kraków. Bynek 82.
455 161 10

Oryginalne p a r y s k i e  specyalnoscj 
z gumy najtrwalszej i niezawodzą

cej, najlepszej jakości, tuzin po 5U ct., 
po 1 złr., 2 złr., 3 złr., 4 złr., 5 złr. 
i 6 złr., dostarcza pocztą za pobraniem 
pocztowem albo za gotówką. Skład g łó 
wny ae la maison la plus ancienhe a 
Parts — 20 passacie de Petiit > Ecuries 

Wiedeń, III, Hauptstrasse 87., 
481 3 10

Chińskie srebro,
sztućce, lichtarze, koszyki, cukier- 

niczki i t. d. w mag..zynie 
F .  S Z U M I E W 1  C Z A  

Kraków, Bynek A-B.

Ważne dla pp. właścicieli maszy* 
i ekonomów!

Ofeiajemy franko do każdej stacyi ko lejo^  
w k ra ju : podwójnie odkwaszony o l e j  w'0' 
k a n i c z n y ,  jakc najtausze smarowidło ® 
wszelkich maszyn i w ogóle dc każdego pr*1 
mysłn, za 100 klg. złr. 18 l beczką.

H u b n e r  i  H o n k t  
376 9 0 we Lwowie.

Zarząd M i  W o yM M
poleca wyborne

nasienie sosny pospolitej
z tegorocznego zbioru, będące na skład®' 
w Zakładzie ogrodniczo-handlowy111 
J a k ó b a  T e n g l e r a  w K ra k o w i 

przy ulicy Karmelickiej N r. 53. 
Cena jednego kilogramu 2 złr. 40 ct- 

Gwarantuje się 75%  kiełkowania. 
475 2 3

D o sprzedania
dworek w guście szwajcarskim, skład*' 
jycy się z 4 pokoi i przedpokoju, kuł^j 
ni, śpiżarni, stajni, stodoły, wozowui 1 
5 morgów be/ ćwierci gruniu. — 
a mi0j scu; wjeg Zwieizyni0*dom ość ua
Nr. W . 426

111 a bryka nawozów :z tuczuychi AroJ" 
ks.ęcia A l b r e c h t a  w ŻyWCfy 

stacya kolei, telegralu i poczta £ y w i^  
pofica P. T. panom właścicielom i dzi®f 
iżawcotn dóbr pod uprawę wiosenną

. h
Zr
bi
rz
re
K
rz
oś
P<
ti
w
ni
n i
ś c
W]
mi
St{
ne
Grl
mi
dz
sk
pii
rz
pr
ga
sk
na
do
ale
Zty

' dr

; do 
ba 
ny 

J  1 
jzai
no

mąkę kościaną
parowaną

i wszelkie wyroby naw zów sztucznych* 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołó^ 
roślinnych, po enach umiarkowanych 

3u2 13 16

nowo wybudowana, uad koleją Tran0' 
wersalną, w położeniu pięknem, naoko^ 
otoczona lasem szpilkowym, jest z w<d* 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiado
mość listownie pod lit. M . K .  poste 

restai.te Podgórze. 457 5 ®
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J. A N D E L A

l nowo wynaleziony — —

AMORSKt PR0SZEj(
zabija

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karalucny. mucny. mrówki, klesz
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa
dy z n ienatuialną prawie szybkością, 
w ten  sposób, że z zarodków owa

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w skłaczie materyałów apte

cznych 452 2 12

J. A n d e fa  w  P ra dze
3 „zum chwarzen Hiind**, Hus passe 13 
W Krakowie do nabycia : a A
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radfira, 
E. Stockmara, J . Trauczyń„kiego, Wikt.

Bedyka i KoBSt. Wiszniewskiego.
W Cnodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt.,
wo Frysztaku u p. J . Zaniewskiego apt., 

. E. Stenzla apt., w Kutachw kołomyi u p
p r Kolonu a n p. A lei. Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazar iwicza, 
w Sokalu u. p. Eug 'Wysoozańsku go apt.
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Praktykant
do ' cukierń; Jana  Baumana w  Bochni ' 
jest poszukiwauy z ukończoną klasą % 

glmnazyalną. 486 2 6
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